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Kraków, 11 stycznia, 
(is) Njejna w Europie państwa, któieby tak 

często zmieniało rządy Jak Polska. Możnaby 
wprost ukuć termin, że Polska cierpi nie tylko 
na inflacyę marki ale także na infłacyę rzą­
dów. Tak w  dziedzinie gospodarczej jak i  w 
dziedzinie politycznej potrzebna nam Jest sta- 
bilizacya. no nie tylko kurs marki polskiej spa 
aa ustawicznie ale kurs polityki polskiej d v  
precyonuje się coiaz bardziej na międzynaro­
dowej giełdzie politycznej.

1 Ministrowie s p r w  zagranicznych. wewnątrz 
« y ch  i skarbu wchodzą do sw ych apartamen­
tów  jak goście hotelowi, a często m uszą się z 
nich wyprowadzić, zanim  zdołali SJę ulokować. 
W ym iana kierowników Władz ajJmini., trący j-  
nych drugiej instancyi, . gruntowne” praDie 
na placówkach zagranicznych odbywa się u 
nas co kilka miesięcy; a orawie zawsze pod 
katem  widzenia partyjnej ideologii. Ta wieczna 
{gorączka w  naszym  aparacie państwowym, 
Wieczna zmienność pociąga za sobą złe skutki 
w  dwóch kierunkach: zygzakowatość, bezhoło- 
wie, brak systemu w  całej naszej polityce w e­
wnętrznej, tak skarbowo-finansowej, jak j go­
spodarczej jak wreszcie administracyjnej, ołjjrii 
feając pow igę władzy, bo społeczeństwo przy­
zwyczaja się patrzyć na rząd jak na jedno ­
dniówkę, a nadto uniem ożliwia planową, na  
dalszą roete obliczoną oryentacyę w  naszej po­
lityce zagranicznej, obniżając prestige państwa 
na zewnątrz tak dalece, że niejednokrotnie na­
potkać mo na w  prasie zagranicznej pewien  
ton bagatelizowania, a nawet w yszj dzania po­
lityk i państwa polskjego.

Rezultatem tego, chronicznego niem al stanu 
jjest fakt, że Polska odgrywa w  polityce m ię­
dzynarodowej niestosunkowo m ałą roję, że tra 
Ci wszelką inieyatywę i samodzielność, zm u­
szona akomodować się do sytuacyi wytworzo­
nych  ponad jej głowa. Polski! trzyma się jako­
b y  zasady, aby do kipiącego obecnie warem  
kotła polityki europejskiej nie wkładać ręki, bo

możnaby się sparzyć. Zacieśnienie się stosun­
ków Franryi z Małą Ementą zastaje nas rtie- 
przygolowanycli. Uśmiechamy się do w szyst­
kich, do Czech i do Węgier, do Rumunii, ale 
także do Rosyi. Podczas gdy Benesz sławną 
swoją zasadę niewybierania m ęd zy  Francyą a 
Anglią realizuje w ten sposób, że stara się stwo 
rzyć polityczną łączność interesów między Cze 
chosłowacyą a Francyą, a łączność gospodar­
czą z Anglia, szachując zawsze tak Anglię jak  
i Francyę, Polska osiadła na m ieliźnie błogiej 
bezczynności: nie wybiera, ale nikt się o jej 
wybór nie ubiega. Sojusznicy Polski zacbowu 
ją się wskutek naszej bezczynności tak, jakby 
m ieli dla nas przyjaźń na wypowiedzenie. Sto­
sunek do państw bałtyckich jest równie luźny  
i kruchy.

W polityce zaś wewnętrznej utrącono zmysł 
dla prawdziwie dojrzałej racyi stanu, a najbar­
dziej fundamentalne sprawy wewnętrzne, rea­
lizowanie konstytucyi, uregulowanie polityk] 
wobec m niejszości narodowych w  duchu przy 
ciągnięcia ich do idei państwowej traktowane 
są pod hasłem: jakoś to będzie. Tymczasem o- 
czywiście feimentacya polityczna wśród Ukra­
ińców we W sch. Małopnlsce i na Woły mu  
wśród Białorusinów siłą rzeczy rozwija się co­
raz głębiej i szybciej, równolegle 7  dobroduszną 
apatyą i beztroską polityki polskiej. Oddziele­
nie sanacj i skarbu od spraw politycznych jest 
jednym z wielu objawów krótkowzroczności

naszej polityki, którą słusznie wytknął repre= 
zentant Kola Żydowskiego na ostatkiem pcitta  
dzeniu Sejruu. Nie dawno temu p. Keuipner n*ł 
łamach^ lodzi lego „Głosu Polskiego" podkreśli^ 
że Polska już dawno uzyskałaby pożyczkę m -  
graniczną, gdyby prowadziła inną polityką 
wobec mniejszości narodowych. W twierdze* 
niii tem krjje się może zi&ino prawdy. Obecny 
p. minister skarbu robi z konieczności cnotę i  
odżegnywa się od pożyczki zagranicznej, po-* 
kładając zaufanie wyłącznie w  siłę podatkowy 
obywateli. Na dnie tej polityki kryje się jednać 
cel mny, mało m  razie przejrzysty* O bet.jil 
polityce finansowej naszeg* rządu przyświecał 
taki cel. uporządkujmy naprzód skarb włuat b- 
m i siłam i, stańmy się siłą,- a wówczas uregtte
1 ujemy sprawy wewnętrzne według wskazań! 
sny a nie sprawiedliwości. W ówczas zaś nikt! 
nie będzie m iał odwagi ganić naszą polityką, 
narodowościową, bo będziemy siłą. W tem zna 
czeniu obecne próby sanacyjne p. Grabskiego 
są w  swej treści politycznej przygotowauŁ-ni 
się do polityki silnej, nie chcieliby ćmy powie- 
dzieć, pięści. 1 *

Ten bieg myśl} zwalczany Jest przez m niej­
szości narodowe nie tylko dlatego, ze Lryje wj 
sobie niebezpieczeństwo dla nich samycH, alei 
także dlatego, że jest błędny — jak to oiBa8ej: 
przyszłość — ze stanowiska polskiej państwo* 
wej racyi stanu. Polityką przemocy Polską nie  
można będzie rządzić, bo zbyt silne są pokusy 
polityki centryfugalnej narodów teryioryał-* 
nych na kresach. Skoro wynarodowiettij jjesi 
wykluczone, to wszelka polityka siły dioprosspa 
dzić, m usi do skutków wręcz fatalnych.

Dlatego leż „Koło Żydowskie” w  głętfoKfef 
trosce o przyszłe losy państwa 'dało wvraz p » *  
konaniu, że równolegle z odbudową gospodbi1* 
czą pójść musi sanacya polityki polskiej nw 
wewnątrz, sanacya szczera, oparta na kom dy. 
tucyi, przyciągająca wszystkich do państwa.

Polityka p. Grabskiego z jej polityczną reseH 
valio mentalis, zapłodnioną przez endecy?* Baw 
prowadzić może 00 najwyżej do Pyrrhusowfcga 
zwycięstwa politycznego.

Sanacya finansów bez równoczesnej Sanacy] 
pplityki jest krótkowzrocznym paUatywem.

H  El j p i ó i i  sw fflith  t ó i M
5  o s ó b  z a b i t y c h .  —  R e p r e s y r  s  p o w o d u  z c m a c h u .

F ra iik tu rt. Dn. 10 bm. PAT. W czoraj w  Splrze 
n,ad Renem dokonano zamachu na przywódców 
Palatynatu, zebranych w  restauracy i. Podczas za­
machu zabitych zostaio pięć osób Ij. p rezydert re ­
publiki P latynatu  Heinz, o raz  czterej inni przy­
wódcy separatystów . Spraw cy zamachu uciekli.

Zweibruecken. Dn. 10 bm. PAT. Z pow oda zama­
chu na przywódców separatystów  w Splrze, a r e ­
sztowano szereg osób jako zakładników, między 
innymi starszego radcę rządu d ra  Pollm anna. D zk 
siejszej nocy przeprow adzali separatyści ostrą ko u 
tia lę  papierów  oscbistycn.
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Czr mSnister fosnkowa^i ustćr l  .
1 4  %■ 'wypadki po sformowaniu gabinetu p. GrabWarszaw®, 10 stycznia (Sin) Dzisiejszy „Ku- 

iyer Poianny" zamieścił w ywiad z m arszał­
kiem Józefem Piłsudskim w sprawie rokowrń 
(0 powrót marszałka dla c e n n e j  służby.

Na zapytanie, czy marsz. Piłsudski był zde­
cydowany przyjąć tekę ministra spraw wojsko 
w ych w  niedoszłym  gabinecie pos. Thugutta, 
joaarsz. Piłsudski odpowiedział-

„Fos, Thugutt był u mnie z propozycyą, 
abym wziął udział w  jego gabinecie jako nii- 
iCister spraw wojskowych. Odpowiedziałem, że 
zgodzą się na tę propozycyę, ale wysunę pewne 
{Warunki. Warunków tych było k,lka. Pierw­
szy, aby gabinet uznał zasaaę i bronił jej przed 
Sejmem, że wojsko i urządzenia wojskowe nie 
m ogą być w  państwie piłką, którą stronnictwa 
polityczne na przekór so ł/e  i rządowi robią tzw. 
goale. Warunek ten uniem ożliwiałby tworzenie 
[wojska partyjnego i  może być bardzo uciążli­
w y  dla ministrów, reprezentujących stronnic­
twa w  Sejmie".

Drugi warunek dotyczył usunięcia m ożliwo­
ści załatwienia personaliów wojskowych na 
podstawie postanowień gabinetu.

W arunek ten postawił marszałek Piłsudski 
dlatego, że poprzedni gabinet wszelkie urzą- 
Hzenia władz wojskowych uzależniał od swojej 
Hecyzyi. •
' Trzeci warunek polegał na tern, że marsza­
łek  Piłsudski zażądał powrotu do ułożenie sto­
sunków organizowania władz wojskowych na 
Zasadzie dekretu wodza naczelnego z 7 marca 
1920 r. tj. do tego stanu rzeczy, jaki pozosta- 

' w ił, odchodząc w wojska.
Co do innych warunków, to dotyczyły pne 

/budżetu wojskowego oraz sposobu, metody pra 
ty  gabinetu.

Pos. Thugutt warunki marszałka Piłsudskie 
feo przyjął, aiłe gabinetu nie sformował.

Następnie om awiał marsz. Piłsudski ostatnie

po stjrm ow am u gaometu p. 
skiego. Gen. Sosnkuwski jaiko minister spraw  
wojskowych w  gabinecie p. Grabskiego, zw ró 
cii się do marśzałka z prosną, aby wrócił do 
wojska i  pracy wojskowej na podstawie wspo­
mnianego dekretu wodza naczelnego z 7 lutego 
1920 r. Na propozycyę tą marszałek zgodzi’ się 
pod warunkiem, aby równocześnie wziął w  swe 
ręce przewodnictwo w  ścisłej radzie wojennej, 
czyli aby objął stanowisko oficera, któremu 
w razie konfliktu zbrojnego przypada naczel­
ne dowództwo, łącznie ze sztabem generalnym  
armii polskiej.

Warunki te nie uzyskały aprobaty, natomiast 
zwrócono się ■ do marszałka z prośbą o odłoże­
nie całej sprawy i ostatecznej decyzyi z jego 
strony do czasu ustawowego załatwienia pro­
jektu o oirgauizacyi naczelnych władz wojsko­
wych.

W związku z wywiadem  tym  zamieszcza dzl 
siejsza „Gazeta warszawska" artykuł wstępny 
pt. „O armię", w  którym autor zwraca uwagę, 
że rząd obecny ma pizedevTszystkiem na wgię 
d?'e sanacyę skarbu. Sanacya jednak może na­
stąpić wtedy dopiero, gdy nastąpi zamieszenie 
walk partyjnych.

Zdaniem endeckiego organu, powrót mar­
szałka Piłsudskiego oznaczałby zaognienie wa­
śni i ogólne rozdrażnienie. Dlatego pismo w y­
powiada się stanowczo przeciw powrotowi mar 
szalka. Wobec niedojścia do porozumienia z 
marszałkiem Piłsudskim donoszą już pisma 
lewicowe o blizkim ustąpieniu ministra spraw  
wojskowych gen. Sosnkowskiego. Znajac je­
dnak zapatrywania gen. Sosnkowskiego i jego 
polityczną niestałość (nie wiele brakowało/, by  
gen. Sospkowski w stąpił w  swoim czasie d t  
rządu W itosa-.-Korfantego),' trudnił uwierzyć* 
wprost, by gen. Sosnkowski potrafił z obecnej 
' ttiacyi wyciągnąć konsekyyencye.

P Grabski naradza się z fachowcami.
Sin. Warszaw^. (Telefonem). W  m iniste- 

lyu m  skarbu, odbyła się wczoraj narada facho 
jwców pod przewodnictwem premiera Grab- 
1 skiego. Z  kół sejm owych w zięli udział w  na­
radach posłowie i senatorowie: Głąbiński,
Zdzfeęhcwski, Karpiński, Chłapowski, Mir bal - 
ski, Szarski, Kwiatkowski, Nowodworski; Osie­
cki; Putek, Łypacewicz, Poniatowski, W ożni- 
dri, Chądzyński i Moraczew ski. Posłowie Chla 
powski, Korfanty, Byrka i  Diarnand nie mogli 
przytyć.

Że sfer naukowych obecni byli pp.: Chrza­
nowski, Kostaneck!;, Krzyżanowski, Kempmer,

w a rs ZH-wa. 10. 1 PAT. Na dzisiejszem posiedzę 
aiu senatu, w  pierwszym  punkcie porządku dzien­
nego przystąpiono do spraw ozdania komisyi skar­
bowo-budżetowej o projekcie ustaw y

o  państw ow ym  podatku dochodowym.
Imieniem komisyi przem aw iał sena to r S za rsk i, 

k tó ry  zaznaczył m. in. że choć ustaw a n ak ład - 
na ludność duże ciężary, to jednak komisy a ze 
Względu na stan  skarbu w».:osi o przyjęcie u-stawy 
bez zmiany. U staw ę przyjęto. N astępnie na wnio­
sek sen. R ingla (Koło żydowskie), k tóry  zawia- 
iłoiiih, że senacka kom 'sya praw nicza nie zała­
tw iła  spraw ozdania z ustaw y o rozszerzeniu odo 
Wiązującej na teren ie b. zaboru austryackiego u- 
stawy o ■ ubezpieczeniu, robotników od wypadków 
n a  obszar b zaboru rosyjskiego zdjęto tę spraw ę 
z porządku dziennego.

Przystąp iono  do sp raw y  dodatkowego prowlzo- 
ryum  budżetowego n a  IV. kwart.aŁ Imieniem ko- 
m isyi przem aw iał sen. Buzek.

Dziś dalszj ciąg posiedzenia.

S lo n ia i i i  s t ó i  a d i o ż M t
,\varszawa. Dn. 10 bm. PAT. Połączone komisye

Mielczarski; Młynarski i Rybarski
Obrady toczyły się głównie dokoła sprawy 

pobrania drugiej zaliczki na podatek niajątko- 
wv w  kwocie 120 m ilionów w ciągu 2 m iesię­
cy oraz dokoia em isyi bonów podatkowych, 
wreszcie radzono nad obligacyami kolejowemi. 

Dalszy ciąg narad jutio o gudz. l i  
W toku konferencyi doniósł premier Grab­

ski zebranym, że Wykaz PKKP za okres od 1— 
10 stycznia w porównaniu z ubiegłą dekadą 
stwierdza nie tylko nie-podwyższenie się licz 
by marek, ale wręcz zmniejszenie.

senackie: praw nicza i gosDodarstWa, pod prze­
wodnictwem senatóra R ingla (Koło żydowskie), 
om aw iały na dzisiejszem posiedzeniu projekt usta­
wy o obowiązku stosowania w skaźnika zmian ko­
sztów  utrzym ania do regulow ania płac zarobko­
wych : W  czasie dyskusyi w yłonił się szereg za­
sadniczych w ątpliw ości dotyczących niektórych a r  
tykułów  tej ustawy. W  tym duchu wypowiedzieli 
się obaj referenci: senator Bic.lawsk ii senator Po- 
pow ski

W w yniku dyskusyi komisya ncl.Waliła, im obaj 
referenci m ają m  dzisiejszem posiedzeniu plenar- 
nem senatu, zapowiedzieć imieniem kom isyi p o ­
praw ki. Ze względu na pilność spraw y o raz  na 
fakt, że załatw ienie tej u staw y  jest -oczekiwane 
przez rzesze pracow ników  uchw alono prosić m ar­
szałka senatu, by  zw ołał plenarne posiedzenie se- 
uatu przed najbliższem posiedzeniem sejmu, spe- 
cyalnie celem omówienia tycb popraw ek

Smawr f l t t k t a  S i  i  n s t t i  W
Sin W arszaw ? (Telefonem). Na posiedzeniu se­

nackiej kom isyi ośw iatow ej zaihterpelow ał °ena- 
•or Kern e r  (Koło żydlowskie) m in istra  ośw iaty w

sp raw ie  program u jak i stosow ać zam ierza w  ud. 
niesieniu do szkolnictwa żydowskiego w  Polsce* 
Senator K erner zapytał też jak i je s t  stosunek p, 
m in istra  dlo tajnego okólnika b. m in istra  Głubińskie 
go w  sp raw ie  num erus clausus. 3

Na tem samem posiedzeniu sena to r r&Mu Ru­
binstein (Koło żydowskie) podniósł, że  aa  c r isó w  
PZW . L itw y Środkowej szkolnictwo żydow skie 
na wileńszczyźnie otrzym yw ało subsydya rządow e. 
Sen. Rubinstein zapytał jak  odnosi się p. m luisien 
dlo, subsydyow am a szkół żyaowskich. N idto p o ru . 
szył mówca spraw ę zniesienia ograniczeń ludno* 
ści żydowskiej w b. Kongresówce.

P. m inister zastrzegł sobie udzielenie odpow ie, 
dzi na następnym posiedzeniu.

Banknoty Sb-milionowe.
W argźaw aj 10. 1 PAT. P o lska k rajow a K asa P »  

życzkowa puszcza w  obieg począwszy od 10 styaa- 
n ia 1294 r, banknoty w artości 50,000.000 mkg 

-----------o - i

Mm r  nzpGtzeoa obrad m c ;  c j i t
Wioaeń. PAT. Dnia 10 stycznia, Neue F r. P res- 

se donosi, że o tw arcie konferencyi m ałej ententyj 
zoftao ł odroczone do czw artku  przedpołudniem po­
nieważ opóźnił się przyjazd rum uńskiego ministrai 
sp raw  zagranicznych Duki. W  w yw iadzie z  d ń en - 
n ikarzam i oświadczył Benesz, że opinia publiczna) 
przypisuje przesadne znaczcm t konferencyi bel­
gradzkiej, w iększe niż ona isto tn ie posiada, alLc* 
wiem narady  będą dotyczyły wewnętrznych' spraw; 
państw  m ałej ententy i nie należy oczekiwać żad­
nej sensacyjnej uchwały. Spraw y bedące n r  po­
rządku dziennym konferencyi były już om awiane 
w rokow aniach między intertsowaKie,ni trzem a 
państwam i. Również i tra k ta t czechosłowacko frań  
cuski, zaw arty  został w  ram ach zasad małej enu 
lenty i nie wym aga żiadnych nowych rokowań, Na­
rady  w  kw estyi rosyjskiej będą m iały jedynie cha­
rak te r w ym iany zdlań. K onkretne uchw ały będą 
tylko powzięte wT kw estyi pożyczki w ęgierskie]

Zastrzeżenia rumuńskie.
W iedeń, 10. 1 PAT. Reichspost aonoui z B uka­

resztu: W  rum uńskich kołach dypłoiąatj eznyeti
zachowują się z  dużą rezerw ą wobec rozpoczyna­
jącej się konferencyi belgradzkiej. M inister Dur-» 
ośw iadczył przed wyjazdem  d oB elgradu dzienni* 
karzom  zagranicznym, że keuferencyi belgradzkiej 
p rzypisyw ane byw a przesadne znaczenie.

Imm i i M  m i M t a i i s i ś l
W iedeń. PAT. Dnia 10 stycznia „neue F r. P res- 

se donosi, że rokow ania rumuński® w  sp raw ie  
trak ta tu  handlowego rozbiły  się. Jak  wiadom o żą ­
dali delegaci rosyjscy, aby na podstaw ie trak ta ­
tu  arządizoue zostały  w- oba krajach  rep rezen tacje  
handlowe. Ze stro-iy rum uńskiej odpowiedziano 
na ten projekt propozycyą, aj>y handel między obu 
państw am i odbyw ał się z wykluczeniem kupidc- 
tw a ty lko między obu rządam i. Odrzucając zatrua- 
now anie obustronnych przedstaw icieL handlow y cli 
zaproponow aał Rum unia. utw orzenie w  Kisz>.u&- 
w ie państw ow ej rum uńskiej kou-isyl handlow ej, 
k tóraby  się z odpow iednią kom isyą rosyjską po­
rozum iew ała w  drodze pisemnej. W obec odm -.wy] 
delegatów  rosyjskich zgodzenia się na to  żądanie^ 
rokow ania zostały zerw ane.

Książęta rumuńscy jadą do Grccyi
Bujkareszt. PAT. Rum uński następca tronu, 

jego m a łżo n k a , k ró lo w a  Z ofia  grecka, k siązę 
P aw eł i  k siężn iczk i greckie Irena i  Katarzyna 
odjechali wczoraj do Grecyi.

PROTEST DRuBNYCH HANDLARZY W W a B  
SIZAWIE PRZECIW  PODW YŻSZENIU CZYN­
SZÓW. W  W arszaw ie odbyło się zgrom adzenie 
kram arzy  chiześcijańskich i  żydowskich, na któ­
re n zapavotbstow ano przeciw  40-kroLncmu pod\^yż- 
szeniu przez m ag istra t w arszaw sk i czynszów zsf 
kram y. W  dysknsyi poldlnoszono, że m agistm i nie 
łiozy się z m ożliwością p łatniczą kram arzy, któ­
rzy  — zw łaszcza w  porze ■ zimowej — zaledwie 
przez 5 godziny dziennie m ogą to w ar sprzedawać*

O fieyalny kurs franka rłotego w  dn’u 11 bm.
1 , 9 1 0 . 0 0 0  —  w  dniu 12 bm. 1 .BoO.OOO.

w •  a
Frank złoty dla den iyton iu  —  cło H  bm, 

1 ,3 3 0 .0 (J O .'

Frank złoty dla kolei i poczt. — do 1 5  bm. 
1,220.000.

Wczoraitze ob vady Senatu.
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Podłoże zamachu na Kemala Paszę.
Kcnctahtynepol przeciw Angorze. — Następstwa rtódzlam  ksiifatu od  
sułtanatu. Protest muzułmanów indyjskich. — Opozycya KonserwatyLtów 

i młodoturkdw. — P .ob lem  pa^fikacyi wewnętrznej.
Kraków, 11 stycznia.

(j> Z attiacH  dokonany na Kemala Paszę przy 
pf.mninł Europie problem blizkiego wschodu. 
Zdawało $ię» że u a tla t  lozański zlikwidował 
sp raw ę , która była jednem z ognisk wojny św ia  
luwej, Ale oto okazuje się, że jeśli traktat lo ­
zański uregulował niejako zewnętrzne stosunki 
fTurcyl azyaiyckiej i jej szczątków europej­
sk ich , to jednak nie zdołał on wpłynąć na osta 
łecziić ustalenie jej stanu wewnętrznego. Bo 
oto ukazuje się, że pod skorupą zbitą przez m i. 
strzów lozańskich Wre i kipi.
1 W o jn a  narodowa, podjęta przez Mustafę Ke- 
iiiala Paszę przerzuciła punkt ciężkości w ładzy  
tureckiej z Konstantynopola do Angory. Tra­
k ta t  lozański usankcjonował ten stan rzeczy. 
•'Ale podczas gdy Europa i Stany Zjednoczone 
pogoazuy się z dokonaną zmianą, rodzi się w  
społeczeństwach w  Turcyi bunt wewnętrzny, 

'ale nie mniej groźny, jak wykazuje ostatni za­
m ach n a  Kemala, oa niebezpieczeństwa zewnę­
trznego. Przemiana od cesarstwa ottomańskie 
go do republiki narodowej była bowiem zbyt 
gwałtowna, niem al rewolucyjna i nie zdołała 
ona stłumić owych wszystkich antagonizmów  
politycznych, religijnych i gospodarczych, któ­
re dziś od wmętrzna podgryzają fundament re­
publiki angorskiej.

Przedewszystkiem stwierdzić należy, że w  
obecnej Turcyi istnieje silny, żyw iołow y anta­
gonizm pomiędzy Konstantynopolem a Angorą, 
który zaostrza się coraz silniej z powodu kur­
su w o j s k ,iwego i  nacjonalistycznego, jakim  
przesiąknięta jest administtacya państwowa. 
Głębsze źródło tego konfliktu to przeciwieństwa 
wyrosłe na tle polityki religijnej. Zrozumiały 
w  chw ili zaistnienia republiki rozdział pomic- 
dzy sułtanatem a kalifatem, stał się hasłem bo- 

Jow cin. Ingereneya władzy republikańskiej w  
sprawy religijne, które dotyczą ńie tylko Tur­
cyi, ale całego świata muzułmańskiego w yw o­
łała burzę wśród Muzułmanów. Wszak nieda­
wno opozycyjne dzienniki konstantynopolskie 
przedrukowały list przywódcy Muzułmanów  

indyjskich Aga Khana, który protestował prze 
ciw znieważaniu głowy Islamu. Oczywiście

represje prasowe i aresztowania, jakie się po- 
sypaly na redaktorów pism  opozycyjnych roz­
ogniły jeszcze i tak już ostry spór, chociaż Try 
bunał ustanowiony przez.Kemala dla ochrony 
całości repujdiki zwolnił uwięzionych.

Ponadto atak przeciw Kemalowi rozwija się 
i z innej strony: od żywiołów konserwatyw­
nych i stronnictwa mlodotureckiego. Zwłaszcza 
politycy rnlodotureccy zwalczają gwałtownie 
Kemala Paszę W  zacieklej walce obie strony 
nie przebierają w  środkach.

Czy zaoia Kemal Pasza przeprowadzić pa-.y- 
fikaeyę wewnętrzną? Zadania ciężkie, tern cięż 
sze, ileżc w7 wielom ilionowym  rozdartym świę­
cie muzułmańskim ko tery c najróżnorodniejsze 
wzm agają ferment, stwarzają istne kotlowisko.

fi.
Błp.

em. radca dworu

zmarł w Krakowie, przeży wszy lat 81.

W y p r o w a d z e n ie  z w ło k  z d o m u  o rzed -  
p o g r z e b o w e g o  n a  cm en tarzu  izrael 
w  K ra k o w ie  o d b ę d z ie  s ię  dzi ś  w  p ią tek , 
d n ia  11 sty czn ia  1 9 2 4  o  g o d z . 3"ej 

p o p o łu d n iu .

1>R. M. KANFER.

Uri Cwt. G rlnberg.
(•d tańczen ie .).

D usza żydowska jest głęboko religijną, ale pun- 
jktem centralnym , kością pacierzow ą tej religijno­
ści jest pojęcie: w ina i kara . S tary  problem  nieza­
w inionej k ary  kładzie sw ój czarny  olbrzym i cień 
na duszę żydow ską już w  obwili jej urodzin. Z mo­
carzem  grzechu mocuje bię ta dusza, gdy pierw sze 
:sw e kruk i na zieuii staw iała. W  niewitmem śmie­
ch n dziecka przeczuwa pinzeraźliwy chiohot sza­
tana. K orzyła się n ie raz  durzą  żydowska przed 
grzechem, ale nigdy go uznać, nigdy z nim pOgo 
dzić eię nie mogła. Nigdy nie zdobyła się na ten 
pogodny, wesoły gest, by czoło grzechu w inną u- 
m aić latoiOślit i  w  okrzyku „Evoe P an" znaleźć 
nietylko rozkosz, ale i ciszę dla sw ego chorego 
sumiu.iia. I  U nas może były próby, by grzech 
uśw ięcić ale Uczyniono to  na zupełnie innej płasz­
czyźnie ducha niż u okolicznych ludów, ale i w ten­
czas grzech był tylko uśmiechem Boga.

I  w  poezyi G rinberga jest szatan potęgą zło 
w rogą.

uw inąłeś się, szatanie, w  jasny  błękit moje] 
szaty.

By m ordować modlitewny jęk marzenia...
...A gdy się we śnie zjawiam ludziom cicho 

szepcąc.
D roga Wasza po trw a dłużej i pochłonie siedem­

dziesiąt ła t tysięcy.
Nic ipozmają mugo głosu! 1
A naw et św iętej um arłych ciszy Szatan nie usza­

nuje. Gdy o  północy w  malej się zjaw iają synago­
dze, by modły odpraw iać pluje im w  ciemne oczo. 
doły krw aw ym  bluzgiem szyderstw a.
‘ Zabłądził człowiek w  gęstym lesie niezawinio- 
Aej krzyw dy. Czasem ciemne konary  drzew  osre­

brzą b ia łą  pośw iata księżyca. Ludzi się wtenczas, 
że znajdzie drogę z powrotem , że sly  • j  św ięty 
głos matki, łam iącej ręce z rozpaczy ze dzieckiem 
utraconem. Ale" płonce są tw e nadzieje, człowieku 
bo twojem przeznaczeniem jest:

„Dwoje na św iat w  nędzy w ydasz dzieci.
A nazw a ich: Żal i Rozpacz.
A serce tw oje ukołysze je oboje, oboje".* * *
Jest w  „Mefiście" przedziwny czar bujnej mło­

dości, k tóra nie oglądając się na nic bierze na 
swe bark i cały ciężar bólu w szechśw iata. Z k aż­
dego słoWa, z każdej k a rtk i dochodzą w as echa 
osiw iałej H ioba skargi, tego ciągłe pow tarzającego 
się manifestu duszy żydowskiej, łaknącej wyzwo­
lenia za niepopełnione winy.

I dlatego może „Mefisto11 ma taką mizcielą ar- 
c-hitektonikę. C drązu poeta w yładow uje cały swój 
ból, odrazu n as tra ja  sw oją harfę na bardzo w yso­
ki ton. A w  tych hymnach rozpaczy, w  tym  krzy­
ku patosu, szyderczym śm itebem  strasznej sam o­
tności, przetkanego niema żadnego crescenda.

Ileż bv nem dał autor, szanujący środki swej 
ekspresyi, um iejący ekonomicznie obchodzić się z 
m ateryalem ! Ale w tenczas byłby poeta może Wtę 
cej rzemieślnikiem, ukrywającym  skrzętnie przed 
oczyma czytelnika a rkana swej sztuki. A lego m o ­
że młody, niedoświadczony G rinberg najwięcej sią 
obawiał. To leż „Mefisto" jest sznurem  rzadldch, 
drogocennych pereł, k tóre poeta z głębokiego dna 
m orskiego swej duszy wydobył.

Ale. nie radziłbym nikomu przeczytać „M efista" 
z drugim- 'omem poezyi G rinberga „Farnachten- 
gold“ . W  tej drugiej bowiem książce przem aw ia 
do nas poeta, świadomy już swej w ładzy nad nam i' 
i tej w ładzy nadużywający. Gdybym był bogatym 
mecenasem sztuki wydałbym  niektóro poezye z je­
go zbioru na slarym  pergam inie i  uprosiłbym  ma-

Eamcny Macdonald.
(sJkic biograficzny,)

K raków , l t  styczarta. 
W ysuwająca się obecnie na uzoio polityki bry­

ty jskiej postać przyszłeg-j p r  emiera skupia n a  so­
bie powszechną uwagę. Ale jzerok i ogól w ie o  
Macdomaldzie nic wiele. Zna go- świat j ik o  nieu­
straszonego bojow nika pokoju, k tóry  m.i&ł odwagą 
w  czasie najw iększego w zrostu  szowinizmu wojen­
nego przeciw staw ić się szałowi nacyonaasłyezne- 
mu, zua. go jako najwybitniejszego przywódcy so ­
c ja lizm u angielskiego. Inieresow ano się więc- sil­
nie Macdo.mldem politykiem , ale me zna saei oki 
Ogół M acdonałda człowieka. Jego karyerao puli- 
tycznej poświęciliśm y już w  swoim czasie obszer­
n ą  wzmiauKę. Obecnie zajmiemy się kolej urna ży­
cia tego niezwykłego polityka 
. John Ramsay, Macdonald, z pockc dzenia SzUoot, 
urodził się w  r. 1866 w  w iosce Lossiemou-th' w  
h rabstw ie El gin w  pomocnej Szkocyi. Przodkom b  
jego oddaw ali się tam pracy  n a  ro li 1 Kowalstwu,
I zapewne mały John zo-,taiłby kowalem —  ro ln i­
kiem, gdyby nie proboszcz tej w ioski, k tó ry  poznał 
chłopca i  um iał ocenić jego niezwykłe zdoincScŁ 
Stał się nauczycielem chłopca, aż wkońcu, gdy 
jego zasób wiedzy nic w ystarczał już do kierowa^ 
n ia wykształceniem  tan  wym inie utalentowanego 
młodzieńca. Proboszcz—opiekun znajduj® więc je ­
dyne w yjście: w ysłanie w ychow anka n a  uniw ersy­
tet.

Lecz ubodzy rodzice M acdonałda skazani nyd  
w  swem ubóstw ie na czerpanie środków utrzym a­
n ia z pracy zarobkow ej syna, k ióry  postanow ił 
poświęcić się zaw odowi nauczyciela LudoiWego. 
Lecz oto w  r. 18S0 dostaje się do  rąk  inteligentne­
go, zaledwie 14-letniego c h ło p a , książka Henry- 
George‘a „P rog ress and P overty“, k tó ra  Jak grom: 
potjziaRHa n a  n łody um ysł i  życiu jogo nadała fo­
ny zgoła kierunek. Nie w iciu zapewne takich czy­
telników  posiadał Gcorgc, bo młody chłopak p o r a ł  
cił pod wpływem  lektury  dom rodzinny, przejęty 
entuzyazmem dla propagandy angielskich so c ja li­
stów  chrześcijańskich, Znajituje gdzieś w  połudMo 
w ej Awgłii posadę, by w krótoe potem gełen W y­
czarow ania znaleźć się w  Londynie

P rzez pewien czas utrzym uje się tu  SaraMaJ^S 
, na życie pisaniem  adresów , poczetn sta je  się p isa r­

czykiem w  jakim ś magazy nie, .Woiny jednak  od p re  
cy zarobkowej czas spędza w  lonfljusKica insty ­
tutach dokształcających, pośw ięcając się gl Swntó 
naukom przyrodniczym, przyczem uzyskuje łlczne 
odznactęnia. Równo< żeście naw iązuje m ioaziericr 
stosunki z organizącyam i socyalistyczneiiU. W  tym; 
okresie uzyskuje jeszcze jeSuo źródło dochodów^ 
w spółpracując przygodnie w  angielskich dztenai 
kach demokratycznych, aż  wkońcu w  r. 1883 zwrw- 
ca uw agę n a  młodego dzieunikam i T . Lougi^ pNH

larza, by je ozdobił inieyałam i ze starych, kl&sżtat- 
nych brew iarzy. W yłączyłbym miłoszie pieśni, MSM 
rebym w ydał zupełnie osubuo. Na c z e le  bym pm*»- 
wi> przepiękne conrbeor młodej żydowskiej po-wsC 
przecudowny hymn „Bakenuiiy". A potem sady 
cykle „W najśw iętszych gudzinweh", „Poi-^if' , 
„Złotem przetkane zachody słońca". I  m łode 
in tu rn  żydowska dost iłaby doato jrą  Łw jjflfj M** 
szych czasów. - ; 1

A, że nie jestem  bogatym  nnecenascm szhwii, mb- 
szę się sta rać  zapomnieć, że au to r swo§ą Inrtąśfcj 
w ydał bez pietyzmu dla swej sz tu k i A  prayefawtaś 
m i to tem łatw iej, ponieważ ta  ksiąśŁu i  ,w*wch 
ustępy o niebywałej u n as  piękności Mam w  ml 
m yśli przedewszystkiem  cykle „P oeta", ^Wi wa}* 
świętszych godzinach". ,

P salm ista  śp;ewa swój by.nn dziękczym p, g n  
w  bezwzględnej ciszy zro w u  się &óg óbjasm . 
św ięcim y razem  z poetą chwilę pojeunaniu, kMU^. 
przed nam i celebruje z w yszukaną, kunsętowMpi 
prostota.

I mimowoli sięgnąłem po „Księgę ubogich" !*■ «-
sprowicza, ową najdroższą mi książkę r  dsł ą.
lałem  dalej czytać „Księgę ubogich", by i oaieA
zupełna, całkow itą rozkosz. i

Żal mi się zrobiło tych strof, k tó re  m«j*% i
dować z erotykam i G rinberga. A tych
mamy tak wiele, och, tak  wiele, tójetylloo w  h j
książce, ale i  w  naszej literaturze. Czyżby 15*4*-
berg  nie odczuł tego patosu dystansu? Czy jboM
ustąp ił swemu nakładcy?

* * m
W spomniałem wielkie Imię Kasprowicza. fA 

które u tw ory przypom inają jeszcze ̂ Staffa „Dztoff 
duszy". Bo mam w rażenie, że G rinberg wychował 
się w  cieniu lycli w iolkidi m istrzów  poezyi, i f  
w iele bardzo w iele im zawdzięcza.

W  n iek tórych‘strofach G rinberga w ieje bowiem 
•potężny skalny w icher hymnów K asprow icza, a
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•ttł wsdykatoy w  M de gmin, który dofcierw wfcie 
jtóacdoiialda |«ha prywatnego sełuetei-za. 
i (W r. is:rj, gdy powstała partya robotnicza, Mac- 
» i_»ł ałd tgłasoi. iu  nie] przystąpienie i zostaje 
WtótnUĘM kierownictwa. W siedm lat później wy- 
yjtęjwjc propagator kierunku paTTamenlarne-
jjjp.w łoitle związków zawodowych, kierunku, któ­
ry domagał się współudziału socyalistów w insty- 
(tucyajrfj parlamentarnych. Z tego to podłoża wy- 

właśnie Labour Party. Już w r. 1000 Maedo- 
{Dałd Jako kandydat do Izby gmin występuje gwał­
townie przeciw kot.lyniłowaniu wojny z Burami. 
JTąką sama agitacyę antywojenna uprawiał c*.i w r. 
(1G1Ó, za co wykluczony został z klubu golfowego w  
(swej rodzinnej miejscowości, co nie zawadziło wca 
Je, że ten sam klub wysłał niedawno do wykluczo­
nego deputacyę, która ofiarowała mu godność — 
jCŻJonka honorowego klubu i wręczyła mu koszto­
wnie oprawny dyplom... Takie to już są koleje na­

stro jów  wojennych, i e  pozostaje po nich u ich sze­
rzy  cieli — ż&l do p.zeszlo&d.

W  r. 1900 na skutek kom prom isu Lnbour P arty  
z Lilierołanli uzyska! mah/iat z okręgu Leicester, 
gdzie (i łat przedtem przepadł podczas wyborów. 
Odtąd .staje się widomą głow ą ruchu  socyalistycz­
nego.

Dla uzupełnienia b iografii M acdonalda w arto  
wspomnieć, że usiłow ał on z naocznej obserwacyl 
poznać życie olbrzym iego im p ery urn brytyjskiego. 
Z żoną sw oją M argaretą  Gladtsone, spokrew nioną 
z W iliamem Gladslenem i przyrodnikiem  lordem  
Kelwinem zwiedzili niemal w szystkie kolonie an­
gielskie. £ '

Macdonald poza artykułam i dziennikarskiem u 
k tó re  odznaczały się zaw sze jasnością, m yśli 1 o- 
dw agą bezlitosną wypowiadanych poglądów, po 
siada w cale znaczny dorobek w lite ra tu rze  ekono- 
miczno-socyologiczf.iej. Głównemi jego pracam i są 
,,Socyalizm a społeczeństwo" i  „Socyalizm a rząd".

Skandaliczny niatakt jldyszysfów. — Taktowna zachowanie się  prezydyum.
Warszawa. (Tel. w ł) Wielka uroczysta aka- 

jdęmLai jubileuszowa żydowskiej prasy w Pol­
sce ściągnęła do teatru Kamińskiego tysiące 
©dób ze wszystkich sfer żydostwa warsżawkie- 
go Salą była po brzegi wypełniona Na podium  
zasiedli członkowie zarządu Związku dzienni- 
Icdrzy i  literatów w  W arszawie, przedstawicte- 
fle żyd. prasy i delegacye rozmaitych kultural- 
kiych instytucyi. .
. - Przy powitaniu p. Gordona w  im ieniu „Tar- 
Jiutu" doszło do przykrego incydentu. Kiedy p. 
iGordOn, rozpoczął swe przemówienie po hebrej- 
jsku, część publiczności nie chciała dopuśc ić  do 
(wygłoszenia hebrejskiego pizem ówienia j w o­
lała: jidysz! jidysz!

Nie pomogły żadne wyjaśnienia ze strony 
jptezydyum,,że powitania mogą być. wygłasza­
ne w  każdyru języku. PTezydyum m usiało za­
rządzić przerwę i  odbyć krótką naradę. Po 
pirzerwie oświadczył przewodniczący akademii 
Ssb powzięto uchw ałę, iż przedstawiciel „Tajr- 
łwtu"' m usi być dopuszczony do słowa — prze­
ciw nicy  mają w ięc do wyboru: albo zachować 
fcdę spokojnie wobec hebrejskiego m ówcy albo 
aterwać akademię. To godne stanowisko piezy-  
H(yum podziałało otrzeźwiająco' na zagorzałych 
1  nietaktownych krzykaczy i p. Gordon powitał 
akademię w  im . „Tarbutu” po hebrejsku.

Pod koniec m ów powitalnych uważał za sto­
sowne p. Litwak sprowokować now ji skandal 
ha podobnym podłożu. Znowu zakotłowało \V 
Sali.

iWreszcie po długich staraniach udało się

przystąpić do drugiej części programu muzycz 
nego. Uroczystość, podczas której nie obeszło 
się — niestety — bez przykrych dyssonansów, 
przeciągnęła się do 2-giej po północy.

w Polsce.
W arszawa. (Tel. wł.) W niedzielę 6 stycznia 

odbyło się nadzwyczajne posiedzenie syońskie) 
Rady partyjnej. Na porządku dziennym stały 
dwie kwestye: 1) Stanowisko Organizacyi syoń 
skiej w Polsce wobec ustąpienia dra Sołowej- 
czyka i wobec wszystkich problemów z Jego 
ustąpieniem złączonych. 2) Sprawozdanie z pra 
cy Komitetu centralnego.

W  dwugodzinnym referacie wyjaśnił puseł 
Griinbaum przyczyny dym isyi dra Sołowejczy- 
ka. Referent przedłożył w  im ieniu K. G. odpo­
wiednie rezolucye. Po referacie rozwinęła się 
długa dyskusya, w  której w zięli udział wszyscy  
obecni. Nastąpiło krótkie sprawozdanie sekre 
laryatu K. C., z którego należy przedewszyst- 
kiem podkreślić stworzenie przez K. C. żyd. 
uniwersytetów ludowych w  Warszawie, Siedl­
cach i w  Białymstoku. Wkońcu powitał Radę 
partyjną dr Feldbłum, prezes egzekutywy orga­
nizacyi syońskiej w Małopolsce zach, który w  
dłuższem przemówieniu wskazał na koniecz­
ność kooperacyi dzielnicowych organiąacyi sy- 
ońsltich w  Polsce i oświetlił punkt widzenia 
małopolskich syonistów na bieżące sprawy.

cykle „w  najśw iętszych godzinach" w ykute są z 
białego m arm uru Staffowskiego w iersza. Dla u- 
spokojenia nader czułego sumienia tak modnej 
NMptłyWologii dodam jeszcze, że G rinberg bezsprze- 
tenie przeszedł przez piekło niemieckiego ekspre- 
syctłizmu i że łączą go serdeczne węzły duchowe­
g o  pow inow actw a z Franciszkiem  W erflem. A gdy 
ju ż  to  w szystko zanotowałem, słyszę, jak mi się 
w  oczy śmieje m agnus parens europejski poe- 
zy i: Szekspir i  obejm ując w  niiłośnym uścisku Sło­
w ackiego, tego najw iększego polskiego szekspi- 
iiroJoga m achnął (pogardliwie ręką w  kierunku tych 
nieszczęsnych ginekologów poezyi, którzy, gdy w i­
elką przed sejbą- nadzwyczajny fenomen twórczy, 
odczuw ają li tylko tę grzeszną ciekawość, by się 
dowiedzieć kto zacz jego rodzice.

* * *■
Bo G rinberga zrodziła przedewszystkiem  ży­

dowska tęsknota, ta  tęsknota, k tóra uważa św iat 
konkretnej rzeczyw istości za przedsionek, prow a­
dzący do innego św iata, św iata w olnego ducha. 
Gdyby G rinberg żył k ilkaset la t temu wstecz, byłby 
x  w szelką pewnością m istykiem -kabalistą i potęgą 
św iętego zaklęcia, m agiczną w ładzą gem atry prze­
nosiłby góry i zm ieniał oblicze ziemi. A że przy­
szedł na św ia t w  naszych czasach, k tó re  w zięły 
zupełny rozbrat z duchem, uw ierzyw szy lekkomyśl 
n ie  w mechaniczną potęgę cyfry w  tw órczą moc 
maszyny, s ta ł się bluźniercą, korzy się przed sza­
tanem  i złorźbczy Bogu, k tó ry  od nas odwrócił 
sw e oblicze.

I  oto rzuca nam się w  oczy zasadnicza różnica 
jnlędzy współczesnym duchem poezyi europejskiej, 

czcią otacza maszynę, a  du­

chem szybującej w  zaśw iaty m istyki żydowskiej 
której spadkobiercą jest U ri Cwi G rinberg.

A rozglądając się naokoło siebie czuje się żydiow 
ski poeta zupełnie samotnym. Odszedł ou swego 
ludu, odw rócił się od swej epoki, a z przeszłością 
zrosnąć się nie może. O taczający go św iat w ydaje 
mu się snem koszmarnym. O rkan wojny strzaska ł 
smukłe kolumny św iątyni ducha, a z hukiem pęka­
ją  w ięzadła kosmosu, a w iatr- szubraw iec kurzem 
gościńców przysypuje ruiny, k tó re  kiedyś żyły ży­
ciem pelnem, dźwięczały śmiechem i zabaw ą mo­
dliły  się potężnymi, w  niebo się wdzierającym i 
tum am i.

„Di W elt b arg  arup" — św iat stacza się w  p rze­
p a ś ć — oto ty tu ł ostatniego w ielkiego dzieła G rin­
berga, którego tylko strzępy i fragm enty nas do­
szły. Czy poeta będzie m iał kiedyś ten spokój du­
cha, by zakląć w  chłodny kształt rozżarzoną do 
czerwoności obłędu sw ą wizyę o konającym  św ię­
cie bezducha i chaosu, o tragedyi człowieka— Żyda 
k tóry  gdzieś na rozstajnych drogach życia zgubił 
Boga?

Porw any w  w ir  między planetarny tęskni U ri 
Cwi za chw ilą ciszy i ukojenia. I przenosi się 

' w tenczas m yślą do świętej Jeruzalem , do ciszy 
Wschodu z gwiazdam i niekończące się nigdy p ro ­
wadzącej rozmowy. W idzi sie obie w  białej abayi, 
pod cieniem daktyli lub na skale przym orskiej, gdy 
odwiecznym falom m orza sw ą osta tn ią  pow ierza 
tajemnicę.

Z ducha Bowiem powstał ten dziwny poeta włó­
częga i za wyzwoleniem duclia zawsze tęsknić bę­
dzie.

Zaledwie 3%  z ziem i ornej w  P alestyn ie  jest 
dotychczas w  rękach Żydów. 60.000 rodzin  
żydow skich zam ieszkuje nasze dzielnice, jeśli 
zatem  każda złoży  dziennie tylko 1000  
Mp. na g łow ę, na Fundusz Naro­
dow y, w ów czas wzm ocni się znacznie n a ss

 stan posiadania w  Palestynie.______

K O m c C f i j a  C s O n S r c  d z k a .
W iedeń . (T el. w ł.)  Z B u d ap esz tu  d o n o szą! 

O gólne zdz iw ien ie  w y w o ła ła  wiadomość, że J« 
Sagi, g łó w n y  sp raw ca  z a m a c h u  bom bow ego W) 
z b ro d n i eso n g rad zk ie j zo s ta ł w ypuszczony  
p rzez  po licyę n a  w olność.

Z TECHNIKI I WYNALAZKÓW.

Pól perpefuum mobile
Na odpowiedzialność gazet amerykańskich 

podajemy niezwykle ciekawy, chuć mało praw 
dopodobny opis najnowszego wynalazku W 
dziedzinie maszyn parowych.

O to in ży n ierzy , p racu jący y  w  la b o ra to ry a c li 
„G eneral E le c tr ic” w  Schenectedy, o d k ry li d m  
w y  system  zu ż y w an ia  m a te ry a łu  opałow ego wi 
m a sz y n a c h  p aro w y ch . W ysiłek  wynałazcóW | 
poszedł po  lin ii ew olucyi m a te ry a łu  energetyca 
nego i ko tła  parow ego. M ianow icie sporządzo.* 
n o  kocioł, w  k tó ry m  z a m ia s t p a ry  w odnej znajl 
d u je  się p a ra  rtęc i, u zy sk an a  z o g rzan ia  te j  
o sta tn ie j, do te m p e ra tu ry  463 s to p n i F a h re n ^  
h e ita . P a ra  p rzechodzi do  tu rb in y  parow ej, 
w p ra w ia  w irn ik  w  ru c h  ob ro tow y  i po  doku-* 
n a n iu  p rac y  w ra c a  przez jak iś  kocioł w odny  z  
po w ro tem  do  m ie jsca  w y jśc ia , tj .  do  k o tła  r tę ­
ciow ego. N ad m ien ić  należy , iż tu rb in a  m a  ró w  
n ież o d ręb n ą  konstrukeyę .

N ow y ten  ro d za j p e rp e tu u m  m ob ile  m a w y ­
zyskiw ać w  100 p ro ce n tac h  w łożony  m a te ry a ł 
energetyczny . W jak i sposób, n iew iadom o . D o 
całkow itego  ro zw ią zan ia  p ro b lem u  pozostaje  jd 
szcze kw estya rtęc i (żyw ego s re b ra ) . S p raw ę  
tę z a m ie rz a ją  za ła tw ić  w y n a lazcy  w  najbliż-> 
szych  ty g o d n iach . F a k t je d n ak  oszczędzan ia  
m a te ry a łu  opałow ego ju ż  rozw iązano , p isz ą  z 
d u m ą  d z ien n ik i am erykańsk ie .

D la  n a s  „w y n a lazek " ten  lezy b a rd z ie j w  
d z iedz in ie  k rzy k u  rek lam ow ego  ś. p. B a m u m a  
n iż  n a  p o lu  logicznego m yślen ia , W zględnie ra ­
ch u n k u  techniczego.

Z operetki.
„KROW ODERSKIE" ŻUCHST Stefana Turskiego.

Nowe kierow nictw o teatru  przy  ul." Rajskiej roz­
poczęło sw ą działalność wznowieniem popularne­
go wodewilu Stefana Turskiego: „K row oderskie 
Zuchy". Sztuka ta, osnuta n a  tle znanych nam 
w szystkim  z w łasnych spostrzeżeń stosunków  
podmiejskich K rakow a obfituje w  tyle trafn ie  za­
obserw ow anych rysów  charakterystycznych dla 
św iatka przedmieść krakow skich z niedaw no mi­
nionej przeszłości, posiada tyle humoru I prezen­
tuje tyle znakomicie odtw orzonych typów, że m a 
w szelkie w arunki po temu, aby oprzeć się zwycię­
sko zębowi czasu i utrzym ać się stale w reperlu^ 
arze. —  Zwłaszcza, jeżeli w ykonanie jest tak  św ie 
tne, jak  w  obecnem wznowieniu. W idać i odczuć' 
można było, że ro le odpow iadają artystom  i że czu 
ją  się cn i w  tym św iecie przedm ieścia krakow ­
skiego jak w  domu. Znakomite typy odtw orzyli 
panow ie Ujhełyi i W inkler, panie K oszutska i '  
Kwiecińska, a pani Leszko była w prost niezrów ­
nana w  ro li rezolutnej i zadzierżystej gosposi a 
Krow odrzy. — Publiczność sta le  zapełniająca w i- 
dowdlę przyjm uje sztukę i  w ykonawców ow acyjnie.

Dr. Z. A.

NADESŁANE.

WP, Drowi Michałowi Hładijowi
naczelnemu 1 karzowi oddi chirurg, 
szpitala OO. Bonifratrów) w Krakowie

składam  tą drogą serdeczne i gorące podzię­
kow anie za skuteczne przeprow adzenie ciężkiej 
operacyi oraz w y leczen ie  z choroby uważanej 
przez w ie le  lekarzy za nieuleczalną.

OO. Bonifratrom  za  troskliw ą, aż do po­
św ięcen ia  op iekę serdeczne „Bóg zapłać®.

Natan Apter, Kraków, Dajwór &
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Pod$ ąp litewskie! chadecyi.
Kraków, 10 stycznia, 

©negdaj podaliśmy do wiadom ości o dymicyi,mi 
filistra dla spraw żydowskich na Litwie Ko 
ifrieńsklo] dra Rosenbauma. Czytelnicy nasi 
przypominają sobie zapewne inierwiew, jakie­
go min- Rosenbaum udzielił redaktorowi na- 
yjęgw pisma, w  sierpniu uh. roku. Fogiąoy ! 
fiadzieje m in. Rosenbauma nacechowane byty 
finacznym optymizmem, jakkolwiek nie prze­
czył o*i trudności, Jakie już wówczas rysowały 
ety na politycznym horyzoncie litewskiej poli 
łyki wewnętrznej. ------ -------

Pb ino  obecnemu sy stemowi litewskiem u  
kiadaje fakt, że rząd i znaczna większość rzą- 
ldov,a w Sejmie litewskim  jest chadecka, a za- 
kem E,a wskros szowinistyczna. Chadecy e są do 
Ciebie w szęd/ie podobne. Zainaugurowała ona 
politykę wrogą mniejszościom i to nie tylko ży­
dowskie], lecz także polskiej i białoruskiej.

Autoemnncypacya społeczeństwa żydowskie­
go na Litwie (około 300 000 dusz) zrobiła w  °- 
statnicL czasach zadziwiające postępy, co zna­
lazło swój klasyczny wyraz w  zorganizowaniu 
się Żyd. Rady Narodowej. Legalizacya jej mia 
la, czy też ma wkrótce nastąpić.

W  tyra jednak momencie chadecya litewska 
Chwyciła się chytrej gry, która może sie jej 
na krótką metę udać.

Deklaraoyę w  sprawie ochrony mniejszości 
narodowych, zażądaną przez Ligę narodów  
przyjęła do wiadomości, zamiast ią ratyfiko­
wać, min. Rosenbauma, zasłużonego dla pań­
stwowości litewskiej działacza w  czasach tw o­
rzenia się państwa Wysłał rząd chadecki ofi- 
eyalnu za granicę dla propagandy na rzecz 
Litwy, a pod Jego nieobecność większość cha­
decka uchw aliła w  Sejmie w  I. i II. czytaniu  
budżet dta m inisterstwa żydowskiego, aby znie 
naćka trzy  III. czytaniu budżet ten skreślić 
I w  ten sposób uczynić m inisterstwo dla spraw  
żydowskich iluzoiyczńeim. fo rm a ln ie  zogtaje 
on a  ale odebrano m u podstawy bytu.

Podstęp chadecy! się tidał. W zburzeń e

wśród ludności żydowskiej jest oczywiście 
wielkie, a min. Rosenbaum przerwał natych­
miast swój pobyt zagranicą i po powrocie do 
kraju i naradzie z politykami żydowskim i zglo 
sił bezzwłocznie dymisyę.

Dalszy epizod tej walki społeczeństwa żydów  
skiego na Litwie przeciw polityce chadecyi ro 
zegra się wkrótce.

Równocześnie bowiem z akcyą przeciw m in. 
dla spraw żydowskich, większość chadecka 
wdrożyła walkę ustawodawczą o przymusowy 
spoczy nek niedzielny, w  zakresie j iszczę o- 
strzejszym, niż to ma miejsce, np, u nas w  Pol 
sce; a odnośny wniosek przeszedł już w  I. II. 
czytaniu.

Rugi urzędników żydowskich się rozpoczęiy 
i to takich, którzy całą duszą oddani są pań  
stwowości litewskiej i oddali jej bardzo w iel­
kie usługi.

Komedya litewska, którą niejednokrotnie 
miała pozory jakiejś wyjątkowej dojrzałości po 
litycznej i dlatego spotyka się z powszechnym  
uznaniem dobrego końca.

Powtarza się poraź niezliczony przykład 
z dziejów naszych: wycisnąć Żyda, jak cytry­
nę, a później cisnąć; jak rytrynę. Chrześcijan 
skie demokracye są do siebie wszędzie podob­
ne.

W okresie tworzenia i um acniania się pań­
stwowości litewskiej żydzi liiew scy nie znali 
granic w  palryotyźmie, choć antysemityzmu go 
spodarczego nie brakło w  Litwie nigdy.

Zdawało się, że Litwa będzie cieplarnianym  
wyjątkiem, okazem mądrej racyi stanu i lep­
szej etyki aryjskiej. Grała tylko oLJudną — 
komedyę.

Jesteśmy tedy o jedno rozczarowanie, aie i o 
jedną n au k ę  bogatsi. Na własnych nogach trze 
ba stać i siła zorganizowaną trzeba być.

Litewskie żydostwo to samopoczucie posia ■ 
da i dlatego będzie się bronić wytrwale.

Podstęp litewskiej chadecyi jest polityką na 
miarę krawca i to kiepskiego. Ignotus.

Nowe wytyczne w historyi okultyzmu.
Ostatnie d iir lo  prr.L K. RScheta.

Z siłą  Sam sona w strząsa ją  okultystyczne feno­
meny i teorye zm urszałe fundam enty naszego ma- 
te rj au - tycznego św iatopoglądu.

Pomimo wszystkie protesty, każdy świadomy 
rzeczy człowiek musi przyznać, że nastąp ił czas 
(Olbrzymiego p rzew ro tu  duchowego, k tó ry  zape­
w n e  bardzie] w płynie u a  losy  ludzkości, niż re- 
formacy., i  w szystk ie inne ruchy ubiegłych stuleci.

Nestorem  tego nowego ruchu jest profesor Ka­
ro l Richet, jeden z najgenialniejszych uczonych o- 
statnlch dziesiąci ouer-i,

Richet w ykłada od 6 la t hzyologię w  paryskim  
uniw ersytecie. O trzym ał on za w ykrycie anapha- 
lak sy i nagrodę Nobla i został mi m ow any człon­
kiem ln stitu t de F rance.

Już na. czasów  studenckich, Richet w  i Oku 1875 
og łosił sw e prace, o w yklinanych w tedy przez po­
w ażną naukę, fenomenach zwierzęcego magnety- 
itmu i somnaibulizuiu. Rozpoczęte na gruncie tym 
badania, w  zupełności potw ierdziły  teuuyę uczo­
nego.

W  roku  1890 R ichet rozpoczął na nowo kam pa­
nię, w ydając rezu lta t swych długoletnich stmłyów, 
pracę sw ą „Tełepatya i jasnow idzenie".

Jftk doniosłym był ten krok, można najlepiej o- 
sądjzdć, przypom inając sobie, że jeszcze po dwu­
dziestu latach cały szereg niemieckich i austryac- 
kich uczonych uw ażał w szelkie tego rodzaju feno­
m eny za  oszustw o. W  roku  1922 w yszło nareszcie 
najw ażniejsze dzieło znakom itego uczonego „T rai- 
le  de Mctap»ychique“.

W  przedm ow ie do tego dzieła, prof. Riehet w y­
jaśn ia  . — Moja książka rozczaruje każdego, k tóry  
oędzie w niej szukał m glistych rozm yślań nad lo ­
sam i ludzkości, o magii i teozofii.

P rągnąłem  napisać , dzieło o naukowych proble­
m atach, a nie o snach.

D latego Ograniczyłem się podaniem faktów  i ich 
wyjaśnieniem , Nie kuszę się na tw orzenie teoryi, 
gdyż dotychczasowe teorye na tem polu wydały mi 
kią bardzo chwiejne.

Istn ie ją  fakty, to  powinno w ystarczyć. Faktów  
tych je st mnóstwo, są  one tak spraw dzone i p raw ­
dziwe, że trudno byłoby poważnemu uczonemu ne­
gow ać je.

Richet odróżnia trzy  rodzaje fenomenów:
1) K ryptestezyę (wspólna nazw a dla telepatyi, 

jasnow idzenia, jasnoczueia, słyszenia itd.) czyli 
zm ysł k tó ry  jest zupełnie inny, niż nasze norm al­
ne zmysły.

2) Telekinerę, tj. oddziaływ anie mechaniczne, 
k tó re  w  zupełności różn i się od dotychczas nam 
znanych mechanicznych sił. Siła ta w pewnych w a­
runkach w yw iera swój w pływ  na przestrzeń, 
m riej lub w ięce] daleką.

3) T tiep lastyka (m ateryalizacya), to znauzy two 
rżenie się przeróżnych przedm iotów, k tó re  wydzie­
la ją  się jakby z ludzkiego ciała i przyjm ują postać 
rzeczy realnvch jak  m aterye gazowe, części ciała, 
żyjące istoty i iuno.

P ierw sza g rupa fenomenów7 tw orzy  subjektyw ną 
rueta-psychologie, zaś dwie inne obejmują objekty- 
w ną meta-psychclogię.

Ciekawe jest, że w  teraźniejszych czasach nikt 
nie protestuje przeciwko subjektywnej metapsycho- 
logii pomimo, że konsekweheye jej są  dla każdego 
patrzącego w  przyszłość filozofa zjaw iskiem  o nie­
słychanie ważnych konsekwencyach, znacznie wa- 
żniejszem, niż w szystkie m ateryalizacye.

To też Richet dowodzi: —  Duch ludzki posiada 
więc jeszcze inne sposoby poznania, prócz znanych 
dotychczas pięciu zmysłów. W idocznie w wszech- 
św iecie istnieją drgania czyli fale, k tóre d rażn ią na­
sze zmysły i dają nam w rażenia, k tóre nasze pięć 
zm ysłów  nie mogą nam dostarczyć.

N ajw ażniejszą częścią tego dzieła jest dział po­
święcony kryptestezyi. Zebrany tu  m ateryal o  ja ­
snowidzeniu o spirytystycznych kryptestezyach 
i  innj eh fenomenach jest niezm iernie cenny.

Cały dział poćwlęcony jest przeczuciom. F eno ­

meny te podczas osldtniej wojny s.ały  się b-rdzo  
liczne i  znane są każdemu.

W ystępują one najczęściej przy  śm ierci czyjejś. 
Richet wnioskuje, ż t  śm ierć jest fenomenem, któ­
ry  w strzą sa  ezemś w e wszeehfy/ieclc 1 że .ten 
w strząs działa na przestrzeń i  odozuwany jest 
przez w rażliw e osobniki. Jeżeli najwięcej przeczuć 
w ynika z powodu' śm ierci, to  należy w nioskow ać, 
że śm ierć jest donioślejszym faktem, niż w szyst­
kie inne w ydarzenia życiowe.

Richet w spom ina także o  tej ciemnej dziedzinie 
okultyzmu, jak ą  je st przepow iadanie przyszłoścL

I tu  znajdujemy niezm iernie ważny m ateryab 
W szystkim  znane są w ydarzenia Tardleu, M ar- 
chandona i przeczucie śm ierci następcy tronu  au- 
stryack iego  przez biskupa Józefa v. Langi.

P rzeczuw anie przyszłości jest zupełnie narazi® 
dla w as niezrozum iałe, ale że ferom ony te istnieją, 
w ięc zapew ne z czasem znajdzie się w yjaśnienie 
ich.

W  dziedzinie objektywnej m etapsychiki, proi. 
Rieliet także ogranicza się tylko podaniem spraw ­
dzonego m ateryaiu. v

Znajdujemy tam  doświadczenia z w łoskiem  tnie- 
dyum EusapiąPaliadino, z k tó rą  prof. Richet odnył 
około 200 seansów , w  zupełności sprawdzonych, 
gdzie nie mogło być mowy o oszustwie.

Do niezm iernie ciekawych eksperymentów nale- 
żą doświadczenia dr. P. Gibier z pan ią Calmon,

Gibier w staw ił do swego laboratoryum  żelazt.ią 
klatkę, k tórej drzw i zam ykał na kłódkę.

Zamek zalepiony był znaczkam i pocztowymi. Za­
raz po rozpoczęciu seansu w  pokoju ukazały się 
ręce, ram iona i całe postacie.

Po skończeniu doświadczenia zamek był niena­
ruszony.

T aką sam ą skrzynię w staw ił dr. GiLier z da na­
w a, a medyum Lyło przymocowana do jednej jej 
ściany. Fenomeny były takie same.

N a zakończenie prof. Richet ośw iadcza, że nasro 
objaśnienia tych fenomenów są zapewne przed­
wczesne i błędne.

Jasne jest, że narazie  nie możemy ich objaśnić. 
Pozuiej, gdy poznanie tych rzeczy pogłębi się, bę­
dziemy mogli w ydać o nich ^adL

— Mam nadzieję — kończy Richet — że stanie 
się to  w  niedalekiej przyszłości 1 że metapsycho- 
logia pow stanie z okultyzmu, jak  chemia z alche­
mii! E l.

Orzecznictwo sądów polskich.
W zerzyńe ze listopad „Orzecznictwa sądów  

polskich" znajdujemy następujące orzeczenia, 
które m ogą szerszy ogół interesować.

1. Sprzedaż nieruchomości z zastrzeżeniem  
na rzez sprzedawcy znacznych stosunkowo alj 
mentów dożyw otnich jest umową losową, prze 
to nie może być zerwana z powodu pokrzyw  
dzenia.

2. Spichlerz, w yn-jęty na skład zboża, jest 
lokalem handlowym, podpada więc pod usta­
wę o ochronie lokatorów,

3. Aczkolwiek pod rźądem ustawy o ochro 
nie lokatorów, sam upływ terminu nie spro­
wadza ustania najmu, a w łasna poiizeba wy-: 
puszczającego w  najem poza przypadkami, 
przewidzianemi w  ustawie, w  zasadzie nie m o 
że być uważana za ważną przyczynę ustania 
najmu, to jednak w  razie ustalenia, iż mieszka 
nie odnajęte zostało, z powodu czasowej zbędi 
ności jego dla wypuszczającego w najtm , z w y  
raźiiem zastrzeżeniem, iż najem trwać będzie 
tylko do chwili, kiedy mieszkanie stanie się 
znów dla wypuszczającego w  najem niezbę ine, 
ziszczenie się tej przewidzianej w  um owie oko 
licznośoi może być przez sąd uznane za ważną  
przyczynę ustania najmu.

4. Część mieszkania, dla lokatora niekonie­
cznie niezbędna, może być przez właściciela 
domu wypowiedziana, gdvż ustawa o ochronie 
lokatorów ma na względzie tylko zapewnienie 
biorącemu w najem możność mieszkania, al® 
nie dogodności.

5. Wytwórcę, który pobrał z góry od k jp u . 
jącego część umówionej ceny kupna, nie uw al 
nia od częściowej dostawy pokrytej pobraną 
kwotą, niespodziana zwyżka kosztów pro­
dukcji sprzedanego towaru.
■ a k  SSSa i  ~~

w i a r ir
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Stan przemysłu pobktego.
PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY. Polski prze- 

Inysł spirytusowy, zniszczony prawie doszczę­
tnie podczas wojny, nie mógł się odbudować 
1 rozwinąć również po zakończeniu wojny, 
kiedy rząd polski zaprowadził monopol spby- 
tusow y. W adliwa polityka cen doprowadziła! 
do zupełnego prawie zastoju, gdyż produkcyia 
nie opłacała się. Skarb ponosił wielkie straty. 
Dopiero po wprowadzeniu w  1921 roku akcyzy, 
przemysł spirytusowy zaczyna się odbudowy 
w ać i  rozwijać w  szybkiem tempie, dotychczas 
Jednak nie został uruchomiony w  całości. W 
kam panii bieżącej ilość gorzelń czynnych prze 
rabiająeych ziemniaki na spirytus wynosi 
il,531, co stanowi 67.9 procent stanu przedwo­
jennego. Licząc bardzo ostrożnie, prcdukcya 
W kampanii bieżącej wyniesie około 90 m ilio­
nów  litrów 100 procentowego spirytusu Po od 
lir z< nlu 20 m ilionów litrów na cele techniczne 
i  55 m ilionów  na spożycie trunków, pozostanie 
iiBi tksport 15 m ilionów litrów.

Pozałem są w  Polsce gorzelnie przerabiają­
ce melas1'nai spirytus; z których niektóre produ 
kują potaż z wywaru melasowego. Polska, ma 
Ijąc dostateczną ilość rafineryi, jest w stanie 
oczyścić wszystek produkowany spirytus. Ra- 
łinerye są poważnym dostawcą poszukiwa­
nych i  zakupywanych artykułów przez Anglię 
i  Amerykę dla przemysłu chemicznego.

EWĘGIEL. Miesięczna produkeya węgla ka­
miennego w  Polsce w ynosi około 3 m iliony  
Aon, z  czego 11 procent zużywają kopalnie, gg 
prreent w yw ozi się zagranicę i 53 procent wy  
nosi spożycie w  kraju. Spożycie rynku w ew ­
nętrznego jest niewielkie w sku tek  braku dosta­
tecznie gęstej sieci kolejowej i trudnego dowo 
zu węgla do miejsc oddalonych od lin ii kole­
jowych. W miarę realizowania projektu budo 
w y  now ych lin ii kolejowych, spożycie wew­
nętrzne węgla będzie się zwicks;ało.

Polska wywozi węgiel do Niemiec, Austryi, 
Czechosłowacyi, W ęgier i Rumunii. W  pi°rw . 
szem  półroczu br. wywóz do Niemiec stano­
wi! 70 procent, co do Austryi 19 procent ca­
łego w yw ozu, natomiast w  trzecim kwartale 
br: w ywóz do Niemiec spadł do 60 procent, 
za i  do Austryi wzróst do 25 procent całego wy 
wozu. Z chwilą definitywnego załatwienia 
sprawy ftuhry, Niem cy nie będą odbiorcą wę 
gła polskiego i Polska, niezależnie od wzrostu 
spożycia wewnętrznego, będzie m usiała sta­

rać się o nowe rynki zbytu dla swego węgla. 
Poważną przeszkodę dla eksportu węgla z Pol 
ski stanowią bardzo wysokie taryfy kolejowe 
czeskie. Na przestrzeni Zebrzydowice-Linden- 
burg taryfa na przewóz węgla polskiego w yż­
szą jest o 2,7 franKa szwajcarskiego od taryfy 
na przewóz węgla czeskiego. "Węgry i Rumu. 
nia mogą się stać poważniejszymi odbiorcami 
węgla polskiego, inne rynki w chw ili obecnej 
nie odgrywają większej roli.

Przybliżona wartość produkcyi węgla w  
Polsce wynosi 516,049.000 fr. szw., zaś wartość 
eksportu w ciągu dziewięciu miesięcy br
198,017.000 fr. szwajcarskich.

PRZEMYSŁ HUTNICZY. Przemyśl hutni­
czy w  Polsce nie odczuł kryzysu przemysłowe­
go, który ujawnił się w niektórych gałęziach  
przemysłu. Odczuwa on jednak trak  surówki, 
której w ciągu 8 miesięcy br. sproW idzono z 
zagranicy 67602 tony. Brak surówki jest w y­
nikiem braku wysokoprocentowych rud żelaz­
nych oraz odpowiedniego koksu. "Wydoljvc'e 
rudy żelaznej w Polsce wzrasta, lecz jest to 
ruda niskoprocentowa i  wym aga domieszki

rudy wysokoprocentowej, W 1921 roku wydobjj 
to 241,406 ton rudy, w 1922 roku — 316.948 t ,  
zaś w ciągu 9 miesięcy br., 301,125 ton. Surów: 
ki wytopiono w  ciągu 9 miesięcy br., ókoło
82.000 ton, zaś bloków stalowych 18Ó.000 te j ,  
Wkrótce zostanie uruchomiony wielki piec V  
Zawierciu.

Polska posiada niewystarczającą iloSć odpo­
wiedniego dla przemysłu hutniczego koitsu. 
Import koksu karwińskiego jest bardzo uirućl 
niony ze względów walutc-wyęh. zaś Niemej) 
wbrew postanowieniom Konwencyi Genew­
skiej nie pozwalają wywozić z granic państwa! 
koksu potrzebnego polskiemu przemysłowi huli 
niczemu, ofiarowując koks z niemieckiej czę­
ści Górnego Śląska „chociaż Polska ma go poił 
dostatkiem. Na tem podłożu wyniki spór, któ­
ry będzie rozstrzygnięty przez aoniisyę Mięsza 
ną Calandera. Na podstawie Konwencyi Ge­
newskiej Polsce przysługuje prawo przywozi! 
z Niemiec przeszło 200 tysięcy ton koksu, tj* 
ilość potrzebną przemysłowi hutniczemu poi 
skiej części Górnego Śląska którą przed w ojną  
otrzymywał z Niemiec.

Ze względu na małe bardzo zużycie żela­
za w  Polsce, kióre będzie, stale wzrastało, pol­
ski przemysł hutniczy ma duże widoki rozwoju 
na przyszłość.

W śród książek.
Hebrajski AArek Aureliusz.*!

Ze wszystkich systemów filozoficznych, ja­
kie w yrosły na, gruncie słonecznej Hellady 
starożytnej, najbardziej zbliżoną do ducha se 
mickiego, a po wielkiej części emanaeyą tego 
ducha jest nauka stoicka. Nie jest wcale 
przypadkiem, że twórcą Stoy był nie kto Inny, 
jak semita Zenon z Kytion na Cyprze, osadzie 
fenickiej. Nie jest bowiem wątpliw em  że par 
tyl ularyzm grecki, który objawiał się w cia­
snym, ściśle lokalnym patryotyzrnie poliso- 
,wym — ojczyzna, to nie cała Gre-yi, a m ia ­
sto (polis) — nigdy nie byłby się mógł wznieść 
na tę wyżynę, aby uważać wszystkich ludzi 
za obywateli jeanej wielkiej ojczyzny, za cives 
Jnimdaui, jak to właśnie uczyła Stoa. Taką 
bowiem  syntezę kosmopolityzmu pozytywne­
go (świat jest moją ojczyzną, a nie moją ojczy 
zną jest świat) z jednej strony i przywiązanie 
do gleby ojczystej z drugiej znajdujem y w sta 
rożytności u proroków Syonu. Jest zatem  
rzeczą zrozumiałą, że np. F ilon lub Flawiusz, 
fchcąc uprzystępnić zrozumienie stosunków

Jak Austry? weszła na drogę odrodzenia?
Rozstrój gosj odarczy w  chw ili pow stania. — Pierwsze nicudaie próby naprawy. — Plan sa 
nacyi Dra Seipla. — Pomoc Ligi Narodów. — Pomyślne oznaki polepszenia się sytuacyi. —

Napływ kapitału zagranicznego.

i finansowy znajdował się w stanie zupełnego 
niemal rozprzężenia i upadku.- A jednak A- 
ustrya potrafiła zwolna uporządkować swe 
wewnętrzne sprawy gospodarcze i finansowe i 
przystąpić do takiego regulowania swych? 
spraw zagranicznych, by przemysł jej mógł 
w nowopowstałych państwach zyskać należ te 
ryiiki zbytu. Pierwsze próby w  tym  kierunku 
oodjął minister skarbu w  gabinecie Schobera, 
dr. Gurtler. Usiłowania jednakże o zyskanie po 
mocy zagranicy7, podjęte w pam iętnych'dniach  
konferencyi genueńskiej nie pov iod-y się, > na 
stępstwem lego był upadek gabinetu Schobera 
i powołan e  do steru rządu dr. Seipla.

Sytuacya gospodarcza Rzeczypospolitej była 
wtedy szczególnie groźną. Kurs korony spada! 
w katastrofalny sposób, wskutek, czego uci ;cz 
ka przed koroną obejmowała coraz to szersze 

kręgi obywateli. Dr. Seipel wypracował jednak

Kraków, 12 stycznia 
Gdvby kierownicy naszych finansów pań­

stwowych chcieli korzystać z doświadczeń, ja­
kie poczyniły niektóre państwa sukcesyjne, to 
niewątpliwie tylekroć podejmowane wysiłki 
naprawy skarbu nie rozbijałyby się co jakiś 
czas o raty, które można było przewidzieć, 
gdyby się nie szło ślepo za głosem politycznych  
aferzystów lub upartych doktrynerów.

JaKo doskorały przykład celowej i trafnie 
oceniającej w łasne środki bez napuszonej zaro 
zumiałości polityki gospodarczej, posłużyć 
może przebieg akcyi sanacyjnej w  Austryi, 
wprawdzie jeszcze nie zakończonej, lecz już 
blizkiej definitywnego sukcesu.

Rzeczpospolitą austryacka uzyskała na mocy 
traktatów pokojowych 89.903 kilometrów kwa 
dratowych powierzchni z 6.647.000 mieszkań­
ców całkowity jej jednakże ustrój gospodarczy 
ihr irrrr~ii g g  ap^ ,.r  '>■ fW rwia—*

*) Raajonoth Markus Aurelius Antoninus, 
tłomaczył z greckiego dr. Aron Karninka. W ar 
p a w a  1823 (5683), wydanie Sztybla,

żydowskich poganom, przedstawiają już to 
Esejczyków, względnie Terapeutów jużto fa­
ryzeuszy, pionierów tradycyi żydowskiej, w  
szacie stoickiej. Najdalej pod tym  względem  
poszedł Filon. identyfikując wprost etykę ży­
dowską ze stoicką, a cztery rzeki, wypływ ają  
ce z Edenu (Genesis 11. 10), mają wyobrazić 
cztery stoickie cnoty kardynalne- modrość, u -  
miarkowanie, męstwo i prawdę (Leg. Alleg. 
56 M.) Można się zgodzić z Renanem, że etyka 
stoicka, podobnie; jak rzeźba grecka jest czemś 
absolutnie do skonałem, lub też innego być zda 
nia, natomiast przyznać się musi, że ona to 
przyczyniła się walnie do tego, że Judaea 
Capta, Judea Zwyciężona; zwyciężyła swoich  
zwycięzców i zawładnęła całym  światem, gło­
sząc ideały równości i  m iłości bliźniego, Nic 
też dziwni go, że legenda łączy apostołów z 
mędrcami stoickimi, .np. św. Pawła ze Seneką.

Źródłem do poznani i nauki stoickiej, są, po 
mijając nieliczne fragmentu?*'Muzoniusza, E -  
pikteta i innych, Pamiętniki Marka Aureliu­
sza, jedynego filozi fa na tronie Cezarów. Dla 
nas, Żydów, jest on wielce ciekawą osobisto­
ścią, ileże m am y liczne miejsca w  Talmudzie 
o wym ianie m yśli między Maikiem, a sław­
nym  tanaitą Rabi Judą ha-NasI. redakto­
rem Miszny. Sentencye tegoż tanaity po całym  
Talm udzie rozprószone, a w  szczególności w  
Aboth, są czasem tal. uderzająco podobne do 
,.Rożni] ślań” Marka, że ich wzajemnego sto­
sunku nie można traktować, jako zwyczajnej

legendy. Ale o tem mam y już całą literaturę*). 
Chciałbym na tem m iejscu zwrócm uwagę tył 
ko na jeden szczegół, zdaniem mojem wielce 
charakterystyczny dla porównania etyki Mar­
ka z etyką Tlam udu w ogólności. Chodzi m ia­
nowicie o teleologię etyki. Israel baal szem  
tow, twórca chajydyzm u, miał wyrazić swój 
żal nad leni, że Tora nie przewiduje nagrody 
za gnjechy, a kary za dobie uczynki; wtedy  
bowiem m ógłby człowiek wykonywać cnoty  
całkiem bezintereso mnie. Jest to oczywiście 
paradoks. Ale bezwzględna bezinteresowność 
Jest w  Talmudzie często wym aganą, co zda­
niem  mojem jest punktem kulm inacyjnym  e-  
tyki Talm udu. I tak Antygon»s (Abótb I, 3)5 
Nie bądźcie, jako niewolnicy, którzy służą pa­
nu, celem odbierania nagrody. Nagrodą za 
cnotę — to sama cnota (ibid. IV., 2), Wszyst 
kie twe uczynki mają. być gwoli Niebu (ibid* 
II., 17). Podobnie Marek często podkreśla obo­
jętność na nagrodę (Rozłn. V, 6 i in.). Jakżeż 
inaczej św, Paweł! W „Liście do Koryntian”, 
przyznaje „Gdybym nie wierzył w  niebo, żył­
bym , jak epikurejczyk". Nie dziw, że M-.reK 
„Antoninus "Kalsar" jest w  Talmudzie! posta­
cią bardzo ulubioną i choćby z tego powodu,

**) Szczególnie zajm ował się tym  problemem  
A. Bodek, Markus Aur. Antoninus ais Zeitge- 
nosse und Frcund des Rabi Juda Hana&k 
Lipsk 1868. '•
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spokojny i  pełny plan sanacyi skarbu państwa 
przy obcej wprawdzie pomocy, ale na wta- 

.snych  siłach żywotnych austryackiego spole- 
jczenstwa oparty.

Pian ów zasadzał się na j ak n a j ry chlej ozem 
Bamkniędu druk a rad banknotów, stabilizacyi 
s a lu ty , zrównoważeniu budżetu państwowego 
przy bardzo silnem  zmniejszeniu wydatków, 
h zwiększeniu dochodów, oraz na wyrównaniu  
•bilansów: handlowego i płatniczego. Gała a- 
kcya sanacyjna oprzeć się m iała na pomocy 

•iniędzynarodowtgo kredytu.
Pierwszy plan dr. Seipla nie udał się z powo 

tiow  politycznycn. Dzień 25 sierpnia 1922 ro- 
Lu był najgorszym dniem Rzeczypospolitej 
anstryackiejł korona austryacka spadla w Zn 
-rychu do poziomu 0.00525. Państwa zachodnie 
zrozumiały jednak, że dla politycznego pokoju 
S równowagi Europy konieczną jest niezależna 
i  w olna Austrya i wezwały dr. Seipla na Zg"o 
m adzenie L:gi Narodów, które w październiku 
podjęło swe prace w Genewie. W dniu 4 paź­
dziernika dr. Seipel podpisał w Genewie tak 
zw ane protokoły genewskie, będące podstawą 
gospodarczego odrodzenia Rzeczypospolitej a- 
Uatryackiej. Protokóły te stwierdzają p i/ca c-  
wszystkiem  Konieczność podtrzymania polity­
cznej i teryioryalnej integralności Austryi, ;:o- 
lecają państwu austryackiemu doprowadzić w 
ci^gu dwóch lat najbliższych, to jest po koniec 
roku 1924, jego budżet państwowy do równo­
wagi a na czas przejściowy gwarantują jran 
pożyczkę międzynarodową w wysokości 650 mi 
lionów koron złotych. Pożyczkę tę miały finan 
Sować rządy Anglii, Czerhosłowacyi, Francyi i 
W łoch pod zastaw ceł i monopolu tytoniowego 
Austryi. Zużycie kredytu i gospodarka zasta- 
wionem i cłami i monopolem m iały być prowa 
dzone pod kontrolą generalnego komisarza, 
m ianowanego przez Ligę Narodów i komisyj 
kontrolującej Ligi Narodów. Austrya warunki 
powyższe przyjęła i odrazu przystąpiła do za­
łożenia nowego banku emisyjnego, opartego na 
racyonałnych gospodarczych i kredytowych 
podstawach, W dniu 18 listonada 1922 roku 
zam knął rząd austryacki drukarnie banknotów  
a potrzeby skarbu państwa pokrywaj tymcza­
sowo wewnętrzną 8-procentową pożyczką dola 
rową, która m iała być w ylów naną w przyszło 
'ści, przy Domocy środkow; zyskanych ze wspo 
mnianej wyżej międzynarodowej pożyczki sa- 
ftacy ;nej. Subskrypcya owej wewnętrznej poży 
Czki dolarowej oraz kapitału zakładowego no­
wego Banku :m:syjnego (30 m ilionów złotych

zasłużył na uwiecznienie w  tym  języku, w  któ 
rym  te prawdy etyczne poraź pierwszy ludz­
kości zostały objawione.

T łom ” -zenie K aminki zaopatrzone wstę­
pem bardzo konstruktywnymi, w  którym obok
biografii Marka m am y ciekawe wywody o jego
stosunku do R. Judy. Natomiast porównanie 
z  Koheleth zbyte kilku słowam i. A przecież 
byłoby ciekawszein zestawienie m iejsc takich, 
które ewentualnie upoważni 'ją< do pewnych  
wniosków . Takieir jest częste podkreślanie 
jednostajności zjawisk w  naturze, na dowód 
marności życia ludzkiego (Rozm. II. 14 i IV. 3,
S in .). .

Tłómaczenie nie jest filologiczne, na lem  
autorowi nie zależało. Czyta się gładko, cza­
sem przypomina Testament Rabi Judy ha-Cka 
sy i ,  Szebet m usar i podobne utwory parenety 
< znc, odznacza się bogatą i piękną frazeologią 
hebrajską. Wystarczyło więc zamiast „bogów” 
u ,,'Marka" dać „elohim ’ z oznaczeniem w licz 
bie pojedyńczej; aby zapominać, że : się czyta 
dzieło pogańskiego m yśliciela, Przypiski do­
bre, przeważnie służą zestawieniu z odpowied 
nim i cytatam i talm udycznynli.

Przyswojenie arcydzieł literatury klasycznej 
pLm ieniiictw u hebrajskiemu bezsprzecznie 
przyczyni się do zapładniaiłia m yśli i wyobraź 
n i nowe] generacyi Hebrajczyków. I dlatego 
Bobrze się stało, że po opracowaniu najcenniej 
IKych dialogów Platona, Sztybel dał nam  w  
Bacie hebrajskiej Rozn jśla n ia  pogańskiego
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koron) wypadła bardzo pomyślnie: Bank Na: o 
dowy rozpoczął swą działalność w dniu 1 sty­
cznia 1923 roku i po trzech miesiącach swego 
działania potrafił ustabilizować kurs korony 
austryackiej na wysokość 0.0078, na której do 
dziś dnia już pozostaje. Podkład złota pod ban 
knoty stale począł wzrastać. W  dniu 13 listo 
pada 1922 roku w yrosił on zaledwie nieco po 
nad 10 procent obiegu bamkotów, a w dniu 22 
maja 1923 roku wzrósł on do 30 procent. Stabi 
lizacya korony stała się tak silną, że spadek 
marki niemieckiej, do niedawna silnie na wa­
lutę austryacaą oddziaływujący, teraz począł 
mijać bez echa. Wracać zaczęło zaufanie społe 
czeństw7a austryackiego do swej własnej wTalu 
ty, odnowdł się i wzmagał się silnie zm ysł o- 
szczędności: w dniu 30 września 1922 roku 9 
wielkich banków wiedeńskich wykazywało ró 
wnowartość 2 m ilionów koron złotych w o- 
szczędnościacli obywateli,, a w  dniu 30 kwie­
tnia 1923 wzrosła ona do wysokości 18 m ilio­
nów koron złotych.

Porządkowanie budżetu państwa p r z ep ro w a  
dzał rząd Seipla przy pomocy bezwzględnej 
oszczędności personalnej, i rzeczowej.

Szczególniejszą uwagę zwrócono na moncpol 
i przedsiębiorstwa państwowe, zwłaszcza na 
koleje żelazne. Podniesiony sprawność i wydaj 
ność wszystkich przedsiębiorstw, oraz przepro 
wadzono dokładne studya częściowo przy po­
mocy zagranicznych ekspertów nad sposobem  
wydzielenia tychże pizedsiębiorstw z organiza 
cyi państwowej i zamienienia ich na samo­
dzielne przedsiębiorstwa gospodarcze, oparte 
na zasadach prywatno-kapdtalistycznych.

Przeprowadzono gruntowną reformę podat­
kową i to tak w zakresie podatków pośrednich, 
jak i bezpośrednich, przytem osiągnięto dosko 
nale wyniki.

Dzięki .wszystkim tym  pracom i zar^ądze- 
n'om rządu dr. Seipla, konieczny jesz.uze obe­
cnie deficyt w budżecie państwowym  Austryi 
staje się mniejszy, aniżeli przr-w idziala to sana 
cyjna Komisya Ligi Narodów, powołara dla 
sprawy austryackiej. Deficyt ten pokrywany 
jest wspomnianą wyżej pożyczką gwarancyj­
ną, uzyskaną przez Ausfryę. ze strony państw: 
Anglii, Francyi; Czechósłowacyi i W łocn.

Kapitał zagraniczny zaczął napływać coraz 
silniej dó Wiednia, rozpoczął alim entwać w  
niezwykle silny sposób przemysł austryacki, 
równocześnie zaś szereg ościennych państw  
przystąpił cło uregulowania z Rzeczpospolitą

Ecclesiasty. Teraz kolej na naszego, serde­
cznego Jedydiasza — Filona, którego W ydaw  
nictwu Sztybla gorąco polecamy.

Dr. Edmund Stein.
 —o -------

Torpeda f.zasu'1 A. Słonimskiego. Wydaw­
nictwo ,;Ignis’‘, Warszawa.

Niestety nie czytałem słynnej książki niemie 
ckiego filozofa Yaihingera „die Philosopbv  
des Ais ob“. Pocieszam się jednakowoż, że i 
większość naszych czytelników jej także nie 
czytała. Można więc śmiało snuć lozm yślania  
na temat nieprzećzytanej k siążk ', tem bardziej 
że treść najnowszej powieści A. Słonimskiego 
formalnie pr&si, się o motto- „Die Geschichte 
des Męnschheit ais Ob”.

Powiadają, że znany uczony fia m . Berthe. 
loi m iał s'ę pono bawić w konstrukcje history 
czne, wychodząc z założenia, że pewien bardzo 
ważny fakt historyczny7 nie zaszedł. Przypuśćmy 
np., że Napoleonowi udało się zwyciężyć w  ro 
ku 1812 Rosyę. Zwycięstwo to miałoby nie wąt 
pliw ie niezmiernie doniosłe następstwa, a obli 
cze ludzkości inaczejby teraz wyglądało. Bertho 
let cofnął się nawet do Kleopatry [ w fantazyi 
dodał jej niem ożliwy wprost nos, pozbawiając 
ją w  ten sposób całego uroku, a następnie od 
wyolbrzymionego nosa K’eopatry, zaczyna no 
wa historyę ludzkości.

Słonimsk; także puszcza się na bystre wody 
fantastycznej powieści, ale mam y wrażenie, że 
jest to tylko pozór, który kryje zupełnie inną

e. ^

Lłustryaćką swych gospodarczych stosunków 
handlowych -----

Dotychczas Austrya zawarła traktaty han­
dlowe z Czechosłowacyą, Węgrami, Bulgaiyąj 
Polską; Włochami; w przygotowaniu zaś znaj­
dują się traktaty handlowe z Francyą, Anglią 
i Jugosławią. W szystkie te tiaktaty handlów® 
um ożliwiają Austryi rozwinięcie swych sil 
przemysłowych, dzięki czemu bila: t hajndloi 
w y j bilans płatniczy tego państwa w naj­
bliższym czasie przejdzie w  stan czynny.

Austrya znalazła więc swe miejsce w izę- 
dzie państw i społeczeństw, powracających doi 
normalnego swego stanu gospodarczego i fi­
nansowego, podczas gdy nas oddziela jeszcze 
od tego celu mroczna przyszłość, której trwa­
nia nawet nie można dziś okreśnć...

M m  i i i  l  i i i
L7«zcpć fv now ej taryfy.

Równoczenie z waloryzacyą taryi Kolejo­
wych, o czem już donieśliśmy, zaprowadzono 
w nowej taryfie towarowej, obowiązujące d  
1 stycznia br. liczne zasadnicze zmiany. U- 
względniono leż przytem życzenia orgamizacyi 
gospodarczych. W  pierwszym rzędzie pomnożo 
no ilość klas taryfowych z liczLy 6 do 10, przy 
czem ze względu na nisKi vwymiar dwu oswt: 
nich dotychczasowych klas podwyższono nieco 
wym iar odpowiednich nowych klas VIII. i IX-

Natomiast wprowadzono pewne obniżeni® 
opłat przewozowych na odli głości dalsze prze i  
zmianę sposobu różniczkowania opłat, poleg*. 
jącego na stupniowem zmniejszeniu cen jed­
nostkowy cl: w miarę wzrostu odległość i. Pod  
czas, gdy dotychczas granica różniczk_>waiml 
sięgała tylko do 400 km., rozszerzono ją  obecni® 
do 600 km., wprowadzając pewne podwyższ®* 
nie opłat za krótsze przewozy. Taryfa za prze­
wóz przesyłek pospiesznycb i drobnico w ycL zfc 
stała na ogół pudwyższoną.

Klasyfikncyę towarów uzupełniono, przy1 
czem pew n; towary przeniesiono do klas in? 
nych, wyższych (żelazo surowe i wyroby z że* 
laza, maszyny, wyroby włókniste itd.) lub też 
niższych. *

W  uwzględnieniu wym ogów gospodarczycfi 
rozszerzono znacznie dział tm yt wyjątkowych* 
Należą tu zniżone taryfy wyjątKowe na prze* 
wóz zwierząt domowych zarodowych; maierya 
łów drzewnych do przeróbek lob Zużycia w  
kraju; rud; kamieni, żwiru i piasku do budo-

treść. W Polsce pisarz m ający pewne sympatye 
ku Romain-Rolrandyzmowi — Romain Rob 
land stał się bowiem w  Europie symbolem de- 
m obilizacyi umysłowej po wszechświatowej 
wojnie — m usi uciec się do formy, zapożyczo­
nej u W ellsa, by móc się wypowiedzieć o naj­
bardziej dręczących zagadnieniach, nie ściąga, 
jąc na siebie zarzutu defetyzmu.

Przypatrzmy srę więc zewnętrznej fakturze, 
względnie masce, która na pozór odgrywa 
pierwszą rolę. Oto prof. amerykańskiemu Pan  
klonowi udało się „powstrzymać czas w  pocho 
dzie“. Z?pomoc ą cudownej demateryalizacyi 
przenoś5 się wraz ze swym i trzema towarzysza 
mi w epokę Napoleona i zaczyna swoją działaj 
neść, by ludzkość odrodzić i oprzeć ją na racyo 
nalnych podstawach. Znika z powierzchni 
świata Napoleon, względnie cofa się w  zacisze 
domowe, a wielki demokrata i twórca Fratt- 
cyi współczesnej również nie wytrzymuje pró­
by ogniowej. Nawet i on nie rozumie Pankto 
na, który chce kres położyć rzezi, a całą energię 
ludzkości pchnąć na nowe tory odrodzenia 
człowieka. Terrorem prawie zostaje Pankton 
prezydentem republiki francuskiej, ale wielkie 
jego plany odrodzenia, obracają się w niwecz, 
ponieważ ludzkość nie dobrobytu żąda, tylko 
ugania się za mirażem sławy, a człowiek nie 
może bestyi w  sobie przezwyciężyć. W ielkie 
to przedsięwzięcie Panktona, cała demateryąli 
zacya w  przeszłość kończy się zup.elnem ban­
kructwem, pozostawiając po sobie jeszcze w ię

/
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dróg; cegły, dachówek i  rur d la oelow  budo 
ftlan yeh ; nasion siewnych' i  nawozów sztu­
cznych, lnu  i  konopi itp, Oscbne miejsc? zaj- 
<Łmją taryfy wyjątkowe w związku z obrotem 
ta w a ,ó w  z  zagranicą np. dla wywozu węgla 
Jkami. unego i  przetworów naftowych oraz zapa 
-IeL w  ogóle; -wywozu wyrobów z żelaza, szkła 
porcelany; fajausu i  majoliki do Rum unii tu-

K r ak o w sk i Izba Skiwibowa kom unikuje: I. Po­
czynając od 1 stycznia 1924 r. do Świadectw prze­
m ysłowych i  k a r t  rejestracyjnycn m ają zastoso­
w anie, na w sad z ie  ustaw y tei dlnia 6 gi ad ria  1923 
roku —

< eny przeliczone ua franki zło te .
Za św iadectw ^ przemysłowo i  k a rty  re jestra ­

cyjne rtabj wane po 1 stycznia 1924 r., będą ceny 
.Wyraaone w e frankach złotych, pobrane w  m ar­
kach polskicn w edlag w a-tośc i franka złotego w 
dniu  w ypłaty.

II. Np zasa iz ie  art.ó2 do 55 ustaw y z in ia  14 
m aja 1923 r. w  przedmiocie państw owego podat­
ku  przem ysłowego, w inni płatnicy złożyć w  te r­
m inie od 1 siyczr’a  i924 r , według ustanow ionego
W w u

zezuSuia o obaocie,
osiągniętym  w  ciągu II. półrocza Kalendarzowego 
1933 roku.

a) oo do każde go cddizu dnego zakładu handlo­
w ego, Wliczonego do kategory i I. i  II. przeaslą 
fclorstw  handlow ych;*

b) CO do każdego oddzielnego zakładu przemy- 
Howego, naliczonego do pierwszych pięciu kate- 
(goryi przedsiębiorstw praemy^owyeh;
> e) oo do każdego zajęcia przemysłowego, zali- 
e n o e g o  w  ta ry fie  ( a r t  23) do kategory i I. i II. a) 
I  b) zajęć przem ysłow ych;

a ,  oo do każdego samodzielnego wolnego zaję- 
fcia zawodowego.
; Zeznania o obrocie m ają być składane w e w ła- 
Icdwych inspektoratach  Skarbowych i  wypełnia- 
M  w edle W skazówek zaw artych  w  ustępie II. 4) 
niniejszego cbwies*czenia.

F orm uta e  zeznań w ydaw ane będą bezpłatnie 
IW Inspektonajtach SkarLowych i  w  Kasach S k ar­
bowych,

iWezystide przedsiębiorstw a, obowlą^aane do pu- 
bllCŁnrgo ogłaszania spraw ozdań (spółki akcyjne, 
Spółki z ogr. odp., Spółdzielnie i tp.) m ają w  po­
wyższym  term in ie złożyć zaznania o  obrotach 
W szystkich nnleżący< h do nich zakładów, lecz 
każdego oddzielnie w  tej Izbie Skarbowej, w  o- 
h regu  której znajduje się siedziba zarządu  spółki, 
Wwdęuuie przedsiębiorstw a.
' Kto nie złoży z e w n ia  o obrocie w  term inie wy- 

oznaczonym lub k to  przedstaw i w  zeznaniu ,o 
Obioeie niezupełne dane, ulegnie, na zasadizie art.

dzież dla dowozu rudy żelaznej przez GderuL 
do but krajowych. Natomiast usunięto taryfę 
eksportową na w ywóz drzewa obrobionego. Ta 
ryfa dla przewozu ropy naftowej i  jej przetwo 
rów ^ostała znacznie uproszczona

Zasady waioryza^yj odpowiadają zafcadom 
przyjętym dla komunilzacyi osobowej i bagażo 
wej.

104 powołanej ustawy,
karze g rzj vvny od 11 do 341 franków  złotych.
K to zaś, w  celu uchylenia się od powinności po­

datkow ej osoby w łasnej Iud prze*, siebie zastępo­
w anej, poda w  zeznaniu o  obrocie niepraw dziw e 
wiadomości, k tóre mogą się przyczynić do uda­
rem nienia w ym iaru  albo uszczuplenia ustaw ow o 
należącego się podatku, niezależnie od obowiązku 
uiszczenia należytości podatkowej, ulegnie na z a ­
sadzie art. 106 ustaw y, karze grzyw ny oa dwu­
krotnej do dw udziestokrotnej sumy niewym lerzo- 
nego lub uszczuplonego w zględnie narażonego na 
zm niejszenie lub uszczuplenie poaatku, a w  razie 
okoliczności obciążających nadto kMrze pozbawie­
nia wolności do trzech miesięcy.

2) P łatn icy  podatku przem ysłowego, niewymie- 
nieni pod II. 1 )niniejszego obwieszczenia, mogą 
rów nież sk ładać zeznania o obrocie, lecz na nich 
nie ciąży ustaw ow y obowiązek składania zeznań.

3) P rzedsięb iorstw a spraw ozdaw cze, zaliczone 
pod względem przedpłaty do kategoryi poniżej II. 
handlowej i poniżej V. przem ysłowej, zajęcia p rze­
mysłowe, zaliczone w  taryfie  (art. 23 ustaw y) ao 
kategory i I. i  II. a) i b) zajęć przem ysłowych, oraz 
sam odzielne wolne zajęcia zaw odowe (atr. 9 u- 
staw y) wir.my przed złożeniem zeznania o obrocie, 
obliczyć w  m arkach polskich podatek przypadają­
cy od obrotu, osiągniętego w  Il-gim  półroczu 1923 
roku, dokonać ustaw ow ych potrąceń w m arnacli 
polskich, pozostałą zaś do uiszczenia kw otę po­
datku w  m arkach, przeliczyć n a  franki złote, w e­
dług k u rsu  obowiązującego w  dniu 2 stycznia 1924 
r . (1 frank  zloty 1 .220.000 mkp.).

T ak  obliczone kw oty franków  złotych należy 
w płacić do Kas Skarbowycu w edług ku rsu  fran ­
k a  złotego obow iązującego w  dniu w płaty

najpóźniej do dnia 1 1 itego 1924 r*
a dowody' w płaty dołączyć do Ljznenla.

4) Suma obrotu, w ykazyw anego zgodnie z p o ­
stanow ieniam i ustępu 6 a rt. 53 ustaw  z dnia 14 
m aja lt>23 r. w  przedmiocie państwowego podatku 
przem ysłowego ma być podana w  zeznantrch o 
obrocie za II. półrocze 1923 r  przez w szystkich 
płatników,

w  m arkach polskich,
bez przerachow ania na franki złote.

III . P rzedsięb iorstw a pierw szych dwóch kate-

gjoryi handlowych i pierw szych pięciu kategoryi 
przem ysłowych, uiszczą się po 1- s /ym  stocznią 
1924 r. podatek przypadający od obrotu, osiagniąj 
tegc w  miesiącu grudniu 1923 r., m ają obliczać po« 
datek i dodatki na rzecz Z ,viązków - samorządom 
wych w m arkach polskich, dokonać Usiawowycd 
potrąceń rów nież w  m arkach polskich, a pozosta­
jącą kw otę podatku w m arkach, przeliczyć na 
franki złote, w edług podanego w y ie j (w  ustępie 
II. 3) kursu , obowiązującego w  dnia 2 stycznie
i m r ' .

2) Obliczone w  ten sposcb kw oty  franków zło­
tych w płaca się dc Kas Skarbowych w edług kur­
su franka złotego, obowiązującego w  dniu wpłaty*

P rzedsięb io rstw a handlow e pierw szych dwochi 
kategoryi, o raz  przedsiębiorstw a p» zm ysłow e  
pierw szych pięciu kategory i, obowiązmie W myśl

art. 56 ustaw y do miesięcznych wpłat podaiŁ u  
w inny sumę obrotu za każdy mieniąc, poczynając 
od obrotu osiągniętego w styczniu 1924 r. przeli­
czyć na franki złote w edług przeciętnej waitośct 
franka złotego za odnośny miesiąc, oKrftślająd 
przypadający podatek i dodatki ».ia rzecz sam o­
rządu  rów nież w e frankach złotych i  w płacuc dq 
K as Skarbowych w  ustaw ow ych t irminacb, w e­
dług ku rsu  franka złotego obowiązującego w  Oultt 
w płaty.

3) Kwoty przedpłaty, po trącałne od m iesięcz­
nych sum podttku, obliczonego w inyśl poprzed­
niego ustępu (III. 2) niniejszego c łw le  zczenia, 
oblicza się w  odpowiednim stosunku, biorąc za. 
podistawę ceny św iadectw  przem ysłowych na toić 
1924

wyrażone we frankach złotych,
IV. Odpowiednie vvartości (kursy) franka złote-, 

go, o któiych mowa w  poprzeanicn ustępach, będą 
podaw ane do w iadom ości publicznej Wę w łaści­
wym czasie oddzielnemi rozporzą izenlam l.

V. O niewpłacctiych w przepisanych te- ininackś 
kw ot podatku przem ysłow ego pobiera się poczy­
nając od pierw szego stycznia 1924 r ,  ku ry  
zwłokę w  w ysokości 2 prc. miesięcznie.

 „--------
DROBNE WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

KOu u j m j ia CYA!.
— PODEJMOW ANIE P a CZEK FO u ZTOWYOE 

W edług nowego rozporządzenia M inistra Poczt i  
T elegrafów  term in, p tzed którego npływem winnp 
nastą/pić podjjęcie paczek krajow ych wynosi:i 3) 
dni, jeżeli odbiorca mieszka w  siedzibie oddawcze­
go urzędu pocztov ego oraz przy  paczk »ch poste 
restante, i 14 dni, jeżeli odbiorca m ieszka nozaf 
. siedzibą oddawczego urzędu pocztowego.

Po upływ ie tych term inów  paczki pocztowe O* 
w ażane są  za niepodj’ęte.

PR71EMYSU,
Z PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO. W  nąj-a

bliższym  czasie powstanie w Pasiecznej pódl 
Stanisławowem nowa fabryka masy drzewnej* 
Fabryka la wybudowana zostanie nai gruntach 
państwowych, wydzierżawionych prjez Polski 
Bank Krajowy.

Blizkość siły  wodnej, przekraczającej 200 p, 
s. oraz brak m asy drzew'nej w  Polsce sprzyja 
budowie tej nowej fabryki papierniczej.

PRZEMYSŁ DRZEW NY w  CZECHACH
przeżywa w  dalszym  ciągu ostry kryzys. Jedno 
z największych przedsiębiorstw akcyjnych zra 
dukowało kapitał, w  celu pokrycia deficytu a 
10 m iljonów  koron na 2,b miljonów, przestem  
plowawszy akcye nominalnej wartości 400 k* 
ron na 100 koron.

ZNIŻKA CEN WĘGLA W CZECHOSŁO  
WACYI. W  ostatnich czasach udało się W Cze 
cho-Słow acyi obniżyć ceny w ęg li. Nastąpiło* 
to przez obniżenie płac robotniczych. Obniżka, 
la została wyw oł ma kon'ecznością utrzyj; ania 
węgierskiego rynku, z  którego węgiel czecho­
słowacki wypierał węgiel krajowy, gorszej jaa 
kości, lecz znacznie niższej ceny.

ŹRÓDŁA NAFTY W  MEKSYKU. W  Meksy, 
ku natrafiono na nowe olbrzymie Jródło natfy  
w  okolicach Clacolilao. Dostarczał ono dzien­
nie 30,000 baryłek ropy. Jak o lb n ym i- "c"-t to 
cyfra okaże się wtedv, gdv poiównamy z pr<j 
dukcą 14 pozostałych kopalń nafty w Miksy* 
ku, które dostarczają przeciętnie po 4,QQQ barfj 
lek dzienic. Odkrycie tego nowego źródła poi; 
witał, jako wieść hiobowa pizem ysł w s ia n y  
w  Ameryce, Przyczyni się ono bowiem do po* 
głębienia ostrego kryzysu ekonomicznego, spor 
wodowanego nadprodukcyą ropy.

k; sy chaos, powodując wojnę; jakiej biedny 
Pańktiom chciał raz na zawsze zapobiec. Za pó­
źno bowiem  przekonał się Pankton, że człowie 
kowi daleko jeszcze do wyżyny „hominis sa- 
pientls**;' ze rozumem i li  tylko rozmnem  
niczego tu zdziałać nie moiżna, że hiitoryą luń z 
kości rządzą irracyonalne prawa odwetu. zem_ 
Nty i  nienawiści.

Niestety fantazya autorowi nie dopisała, ani 
l e i  n ie poprzedzały tego dzieła gruntowne stu- 
taya owych czasów, by oddać należycie ducha 
epoJ,.l. Dlatego w ygląda cala powieść jakgdyby 
■uro\,ry materj ał, przjrgotowany dopiero do na  
leżytegó uporządkowania i wyzyskania. Uwa­
la m  ją tylko za pierwszą próbę, która dostate 
cznie ^ 'k aza ła , że autor ma bujną fintazyę
i  !_ doną odwagę do lotu w dziedzinę utopii.

,  ■------------
„W akacyr m oich dzieci’*. Wydawnictwo 

„Ignis**; W arszawa.
Kaden-Bandrowski jest może najoryginal­

niejszą fizyognom ią twórczą młodego pokole­
nia.

Cechuje go powstrzymywany, m ęski liryzm, 
zaborczy stosunek wobec życia; silna artysty 
czna w ola ujarzmienia rzeczywistości i podda 
nia jej kategorycznemu imperatywowi śwei 
twórczej woli. Język jest jędrny, silny, bez nie

potrzebnych; li tylko om am entacyjnych ozdób.
Z powodu „Generała Barcza” nazwano go 

niemal kalumniatorem polskiej' rzeczywistości 
powojennej, chociaż Bandrowski zajmuje w o­
bec życia pozycyę pozytywną, a chęć kołoryzo 
wania życia na czarno jest m u zupełnie obcą. 
Spojrzał tylko prawdzie w  oczy i  dał nam o- 
braz tej prawdy, nie owijając jej w  cudny 
płaszcz legendy. Dotychczas Polska żyła legeii 
dą bohaterstwa, a teraz legenda spełniwszy swo 
ją rolę, może już odejść; a m y m usimy się z 
naszą prawdą pogodzić i wziąć sie z nią za ba
ry

I w najnowszym utworze daje nam szereg 
obrazków, m alowanych w  pr.^źi oczystem po­
wietrzu morskiem, przetkanych głęboką uczu­
ciowością, pełnych plastyki i nader silnych  
w  ujęciu rzeczywistości swej tęsknoty. Spacery 
z dziećmi, wycieczki w  głąb półwyspu, cisza let 
niego popołudnia nad brzegiem wiecznie szu 
miącego morza, jazdy łódką po morzu — 
wszystkie te obrazy składają się w  barwną gir 
landę, którą przeplatają liczne rozsiane reflek 
sye. Dziełko to jest odpoczynkiem autora, 
pauzą między jednym  a drugim poważnym  
w jsilz iem  twórczym, nosi jednak w  sobie 
wszystkie cechy niepospolitego talentu.

Dr. M. Ranfer,

Waloryzacya podatku przemysłowego.
C m y twiadactw przemyrlbwyth w e frarkadt złotych.—Zeznania o  obrocie  
za  II* p ó lr c u e  hU. r. —  Kt«. »«b*l d o  V lu tego zapłacie podatek  obrotow y  

zu U B ie g k e  półrocze! — Jak układać zeznania 1 obliczac pedatak!
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STOSUNKI HANDLOWE NIEMIEC Z ME­
KSYKIEM. Przemysł niemiecki wyruszy! na 
i^oJbój Meksyku. El.snort niemiecki za 9 mie­
sięcy  u. r. wzrósł trzykrotnie w porównania 
ż  rokiem ubiegłym  i przewyższył znacznie swo  

przedwojenną noimę.
NOWE ZŁOŻA PLATYNY. W  Trąnswaału  

w&kryto new ą m inę platyny, która ma być naj 
bogatszą z dotychczas eksploatowanych na świe 
jcie. W związku z tern należy oczekiwać zniżki 
jcen na platynę.

ROLNICTWO.
WZROST ŚWIATOWEJ PRODUKCYI ZBO

®A, Światowa produkeya zboża wszelkiego ro 
flzaju, dzięki „przyjają^ym warunkom ahnosre 
tycznym , będzie w roku bieżącym znacznie 
[Wyższą, niż w roku ubiegłym. Zbiór zboża w A 
ineryce równać się będzie mniej więcej zbio­
rom zeszłorocznym. W  Europie zbiory są zna 
cznie lepsze. W Indy ach angielskich i w Au­
stralii rezultaty produkcyi są n itco wyższe od 
rezultatów roku uniegłego.

ZBIORY W BUŁGARYI. Zbiór zboża w  Buł 
gary i jest przeciętniie o 65 procent lepszy, niz 
w  ubiegłym roku. Ceny znacznie niższe. Ho­
roskopy na eksport bardzo pomyślne.

Zbiór tytoniu w Bułgaryi wypadł lepiej, jalc 
(W ub. roku. Na eksport oblicza się 50 m ilionów  
fcg., wartości 100 m ilionów franków złotych, 
według ostrożnej kalkulaej i, która się liczy ze 
teniżką cen na tytoniowy surowiec.

11 FINANSE.

WSTRZYMANIE ODPRAW I) La  FUN- 
KC Y ON AR YU SZ Y PAŃSTWOWYCH. Min. 
Skarbu poleciło wszystkim Izbom Skarbowym  
Wstrzymać się z wydawaniem  decyzyi co do 
odpraw dla funkeyonaryuszy państwowych, 
ijak również dla wdów z tytułu zawarcia po­
nownego małżeństwa — po duiU 1 pażdzierni 
fca ub. roku — aż do czasu og.oszenia przy­
jętej przez ciała ustawodawcze dnia 11 grud­
n ia  11)23 roku, ustawy o zaopatrzeniu em eiy- 
talnyiiL funkeyonaryuszy państwowych, j zawo 
iłowych wojskowych. Nowa ustawa emerytal­
na zezwala tylko na zaliczenie do t iżby  pań­
stwowej polskiej tylko faktycznego star.u służ 
by w b. państwach zaborczych. Wobec tego 
Min. Skarbu poleciło obliczać na razie lata 
służby w  państwach zaborczych przy emerytu 
rze według faktycznie przesłużonego czasu, tj. 
Według czasu kalendarzowego.

O LOS ZWOLNIONYCH ZE. SŁUŻBY I UN 
KCYONARYUSZY PAŃSTWOIVV (1!.  Wobec 
m oż iwości pozostawienia zwalnianych bez 
wypowiedzenia funkeyonaryuszy państw o­
w ych ze służby bez wszelkch środków do życia 
'Miii. SkarLu zaprojektowało, by wypłacane 
były  zaliczki na poczet ew. emęrytury, którąby 
im  miata być prz; znana. Zaliczka ta w ynosi­
łaby sumę 3-miesięcznej ostatnio pobranej ga 
2y w służbie czynnej j ulegałaby potrąceniu 
po ew. przyznai.iu uposażeń,a emerytalnego, 
iWedług projektu powyższego zaliczki nie były 
by wypłacane tylko tym funk, yonaryuszorrf, 
którym  wypowiedzano służbę o 3 miesiące 
Wcześniej i którzy nie posiadają praw do eme 
rytury.

r  1 /  f a n d e i . .
WIOSENNY TARG MIĘDZYNARODOWY 

W W IEDNIU. W  okresie od 9 do 15 marca 
br. odbędzie się w  Wiedniu międzynarodowy 
Targ W Jedeński. PodkreHć należy, że na po­
przednich tajgach przemysł nasz rprezentowa - 
ny był na ogół słabo. Udział w  Targach wzię 
,ła przeważnie Małopolska i Śląsk Cieszyński.

ZBLIŻENIE HANDLOWE A NGIELSKO- 
ROŚYJSKIE. Jak donosi ,;Times“ w ostatnich  
dniacl. w ypłynęła kwesty a założenia Izby han 
Ulowej anglo-rosyjskiej w  Moskwie.

PRZEDSTAW ICIELSTW O HANDLOW E  
RZĄDU SOWIECKIEGO W WARSZAWIE per 

(traktuje z firmą Scherker et Co, celem utworze 
nia mięśzańego towarzystwa, kóreby się zajęło 
[tranzytem rosyjskiego zboża przez Polskę i 
Niemcy*
‘ CENY ŻELAZA I STALI V AMERYCE ob- 
fciżyłjr si§. Rynek bardzo ożywiony, \

Z 9 4 łd f
-  Kraków, 10 stycznia.

Rynek w alutow y w ykazyw ał dziś tendcucyc zniż 
kow ą pod wpływem inlerwenćyi, wymuszonej na 
m inistrze skarbu  przez komisyę senacką. W na­
stępstw ie spadku w alut obniżył się rów nież zloty 
frank  waloryzacyjny, lak iż w  rezultacie tych sko­
ków w alutow ych podatnik opieszały, k tó ry  zwie 
ka z zap ła tą  podatków, uzyskuje premię, bo za­
płaci ju tro  mniej niżby m usiał płacić dzisiaj!

Na rynku efektów w ystąpiły  dziś po w czoraj­
szej gw ałtow nej lian ssie oznaki w yczerpania, któ­
reśm y zresztą wczoraj przewidzieli. Wobec coraz 
dotkliwszego b raku  gotów ki za wcześnie jeszcze 
obecnie przygotow yw ać się na „haussę sanacyjną" 
zaś rzekomo, blizkie przew alutow anie niektórych 
efektów, jeżeli naw et nastąpi, nie zwiększy w szak 
że realnej ich w artości, lecz polegać może chyba 
tylko na skreśleniu pewnej ilości zer. Pam iętać 
przy tern należy, że wprow adzenie notow ań w  zło­
tych będzie się m usiało z n a tu ry  i zoczy rozciągnąć 
na w szystkie efekty i wym agać będzie szczegóło­
wego przygotow ania i opracow ania Ostrożność 
w  dalszem angażow aniu się na rynku  akcyj przy 
obecnych, w cale w ysokich dolarow o kursach, Jest 
w ięc w skazana, tem bardziej, że obniżanie ku rsu  
w alut nie leży w in teresie rządu, naw et jeśliby 
m iał dostateczne środki do dalszego kontynuow a­
n ia inlerwenćyi giełdowej. Z aprzestanie zaś inter- 
wencyi byłoby rónwoznaezne z dalszą haussą w a­
lut i — zgodnie z tradycyą naszych giełd — ze 
spadkiem akcjj.

Zniżka dzisiejsza dotknęła przew ażnie papiery 
przem ysłowe, zresztą dość nieznacznie. Obniżyły 
sie oczywiście papiery  arb itrażow e skutkiem  sipad 
ku korony austryackiej. P apiery  bankowe i han­
dlowe natom iast były dziś mocniejsze.

Pogiełdzie rów nież słabsze. Robionó: Jaw orzno 
drobne ld5.000—175.000, Gazy 20u.000—220.000, I.en 
6 5 0 0 —6.200, N itra t 3 .0 0 0 —3.500, Nafta K rosno 
14 000—16,000, G loria 1.600—1.700 H uta szkła K ro­
sno 6.000—6.250, Azot 3.750—3.500, Chybie 60.000, 
Lokomotywy 8.500—9.000, W ęglówki 35C—230.

K ursa w alu t i dewiz w  obrotach bankowych: 
D olary 10,600.000—10,450 000, F ranki francuskie 
500—490. Nowy Jo rk  10,500.000—10,300.000, P aryż 
515, Wiedeń 150—147, P ra g a  302. Londyn 44,500.000 
do 44,250 000, Zurych 1,8810.000.

f  k C H  fcankotte, h a n d l o w a  i przem.:
T n n a a k c y a
1 0  f . S  1.

Pelski Psnk Przem. I-V111 cOió -  3200 2400- 000
' sak Hipoteczny — —
faak Mał«p*ls1r.i 3 /no-3450 —
Ziemski Bank Kredyt, f>iOC 2.00 1500—2 ICO
l awsieckny i sak Kred. 700 - 750 R50-C00
Fank Fcmercjalny 1—IV 660 -  (75 475-500
i £ ak Zw. Sp. Zarobkow 28560 SOOC6 ' *6(00-3.-000

/
lalskie law. haadu 2500-2850 1708 2260
Bsadt. Sp. *kc. .Impex“ 360-240 2-;0 —320
.Pkarma* t'ag. Jaworąieki 3375-3700 3v09 -3! 00
lew . han. i racia Rolniccy tuO 1080 -1206
, Paliki Gleb* 7C0—775 800 -  850
C. Hariwig, Poznań — —
Zoglaąa Pol. ku 700 550 675
Warez.Tow.Trans. i Zegt ugi —
Zieleniewski 1—IV 64030 -650- 0 67..CO 70000
t). Cegielski, Peznań 5650 -  6600 ,;70S —6000
Parowozy l-lll. 3350 -3506 8000 — 3560
.Aatoa otor* fabr.samoch. 1500 _
^Lemiesz* fi br.masz roln. __ _
Modrzejewskie Zakł. G. H. 
„Trzebinia* żel.

— __
5150-5308 44C0-503O

Zakłady an unit. „Pocisk* 4000—4360 b* 00
Bata żolazna, Kraków _ _
„Górka* labryka cementu 78000-80060 730*0-S0C00
bierszańskł* /ak.Gór.S.A, 36000-H70UU 38000 39060
„Topogo Tow. dlaprz.gór. 15200 ltOOO 15.Ou 1(800
aka -kc. przem. naft. i g. z. — __
harj a< kie Iow. nafto* e 
Akc. iow- naft. „Galicya‘

_ __
__ i —“

A. T. ula ^rzoni. olejn skal. _ w—
Polska haita 3600 -  34(6 25C0 — 4z00
„Pokscio* Naft. Sp. akt. zcdO - 3000 2200 -2800
„Oikos* T. A. 5200U _
„Strug* Przem. drzewny 1. 90u0 -  9ś00 8400 -  8j00
„Pezai* Ptwsz. zukl. bud. _ 1200
nyndykat koszyk. Kraków 1250 -  lioO 1150- 1460
lak;, przet. U. w zrzebici 200 iO-2.000 2300
„Agrockemia* 3360 3500 — 3 .a.
„i.iaka-* Zj.tab.prz.wysk. 7800 -S30d YtGO-iOOO
abr. cukru w Chodorowit 29600-34500 2a000-.j2000

A .  Piasecki 5400-5500 _
rakr. parcel, w Cmielowit 9*03-10700 bsOO 9.00
kisktr. w Sierszy t-iV 2.00 -  2625 240-- ,000
S. W. JSiebLOjowski 4309 4a0O 4700 -4350
Faki. kapeluszy w Myśleń. — —

Giełda lwowska.
Lwów ,1 stycznia PAT. Giełda. Akcye. Nafta 

CuuO—32u0, TPG 13.000, Rakszawa 21.000—20.000, 
Ruim Zieliński 3CCO, Siersza eleklr. 2300—3 0 0 0

i

Solfi potas. r», 4SfcflU>,. t tr"-: V’.t%
4S50C -49.500, CnwturOw (OjUo Y ~9*.5Ua..
50U0—5800, Gafołft 5900 -5800. Poftw* ?ŚS; bar" 
hipol. 3800, Bank jowtó. kred. 750 - ?Uuk 
■przem. 3250—322b, Bank sieni. (u-ed. !6uG—2000, 
Bank kocim .. -100— 450, Ćmielów *500 -WSCO, Nie- 
mojowski 4200- 4250, Ojkos 35.600 ..-84500, Pezcł 
1100, Siersza górnicza 42.000.

Giałda warszawska
f f le M i w a ru z a w sk a  z «łn„n 10 8 . m . I)

Delary Stąuów Zjedn. trauz. ' 10,000.4(0-9,'55.000, 
frank złety w kmpnie 1,981 600, beny zł®te 1 ,fc >0.00 r—
1,525,000 -  1,600.000, peżyczka złota 15,500—14,750— 
15,009. milionówka 625.600.

Czeki: Belgia traaz. 434000 — 425(00 Rerlin traaz. ——
Gdai.sk trapz. , Helandya Ra z. 3773003—3(80000,
L.ndyn traaz. 4S,000.000—41,850.000, Nar Jark traaz. 
■10,000.000— 9,750.060, Paryż traiz 493000— 481000, 
Praga traaz 288A00 — 2875(0, Szwajesrya tran-.hcya 
171*300 — 1695000, Wiedeń traaz. 140—131, Włeehy 
traaz. 488C00.

W a rsza w a  1 0  i  k ■ (PAT) e io M a .  A k ty *
Pedaaa cyLy rozamij ją się v  tysiącach 1 lr  Bank 
Małepelski, Kraków — Bank Przemysłewy La tw 
1950-2100-2SC0, Baak Z, w. Sp. Z ar. Poznań 20000- 
27008—250(0, Pais 2c00 -  210 )— 2200- Wildt 850 — 
SCO-8 2 5 , Cukier, Warszawa 24000 -  22000, Cegielski 
3900 —6200 —430#, U nr i 6000—5500 — 5000, Pju'* „-*xy 
3300-S100—3200, Zawiercia 1C00000, Zaglaga 950— 
750 —kOO, Polska rrtt? ; 2000-2600, Siła i Swiatr* 
3000—2660 —2 3 0 , Cmiałow uOOO- o500 -8400, T. P. <j.‘
 , Starachawic* 2.000-19000, Pocisk 38( 0 -4000,
Zialar twski 60000 -65000,—61060 Żyrardów 13000, j  — 
1010000- llOGOOO, Chadarów , TrzobiuL. 3000.

GiaEdc włecEt nska
V Ji-d«A  1 0  jri. (PAT.) D •W izy . A' icrdaai 2(800

Zagrzsb i boigrau 795 Barlia 14 90 (za bilion) Braksala 
3039, Badapeszt 243, Batarr*: t 355, Chryitamia 100M, 
Kopenhaga 12480, Laadya 304.7(0, Kudiyt SS64, Ma­
dy aian 3064, Newy Jark 70935, Paryż 5452, Pr*,* 2(71,
Sofia 509 6ztakbolm 18470 Warszawa — (za 10 000)
Zaryck 12335, Dalary 70160, Balgijraia znJl, daAakia 
12330, uarka aiamieeka i»-45,hagiabuda 302.900, fra*- 
caskia J*0b, holenderskia 2(600, wiaskia 3040, jaga- 
&ł«wiaashia 789, aarmiskia 9950, palskie 59—»J, 
raazuBskia 746, szwedzkie lo2(0, szTTajcUskia 12330, 
hiszpański* 8J60, czeski* 2048, wygiarslda 2 ł(.

P i p ie ry  l a k ic y jn a .  Raat* „ ;'owa 1350, aastr. 
ranta koraaowa 1280, ranta laiawa 2600, węg. rantc ka-
ronow. 1  , losy tarecki* , priorytety kałai
polddniowaj 552007, iiaglouank 379.560, BazLwaraAa 
*27.060, Bodeakredit 447600, Aastr. &akłK<i'kradytowy 
3200C0, Pank depozytowy 8C5( 0, Laandarb.nk 3670CO, 
UtarKiny —— —, ŁiaiaaLtaak 32ou«0, J u k  « U « w » r  
— -  —, Zimostaaska 9< 800, Kalaj p. łmaoaa 197500, 
Lwów—Czarniowc* 370000, 8*1*1* *«- 853. iM
kolej połndaiówk 202100. AJptky 778900, Barg a jemu*
tea 64800. JKrapp 4960*90 Huta P o ld i  , Pr*.
.ki* tew. przemyśla tal. 2,41-7.000, Kima 214000 SL«J«
 i Zieleniewski łOsOlO, ^pop ita  Fant*
7,780.060, Gai. Karppty 485100, i  jitaya ?'300000, 
Schodaica 1400000. S ier iza  .

W iedeń, 10 stycznia PAT, Giełda. Akcye. Port- 
land cement 1,320 000, Nafta polska 2,310.000, Iru^  
292.000—295.000, TPG 98.000—12^000, uouecszJW 
2000, Kompas 35.800.

ala ld a  b«rlłnska
KaAcn- —» k u rn a  d a w iz  w  l a r l l a l a  z  I d  han,

9 AT) cyfry w milionach tustardaat 1(25925 l i a n a  
Aires 1381538. Braksala 180583, Chrysttaai. (20445, 
•Capai h%a 75(105. Sztakhalm 11I61Ó5, KaisóigfaTt 
105735 W tochy 186583 LurdjL 18,2Łt.Z»0, Nawy i  ark 
4,895.000, Paryż 211470, Szwajcarya 750120, Hiszpania 
543638, Japaaia 1695000, Belgrad 47880. Ai« daJaaalr* 
4588C0, Wiedeń 60847, Praga 1) 5683, B id in m  49625 
8f’S a 30673.

zurychska
K oA .,»« i k u r r a  d a w k  w  Z uracb ii z  10 h m .

(PAT.) Barlia (ni* nobiwar ) Halaalya 216.90 (2lfV<), 
śawy Jark 5751/4 (575), Laadya 24.72 (24.65), raryż 
28.15 (28.25). Madyalda 24.671/2 (24>5), Praga 
(>(;71), hadapas t 062.10 (402.76;, Bakaraszt 2.(2
( ---- ), Belgrad 6.4^1/ż (6.421/żl, Safia 4.10 (4 12),
V araz*tw .  ----- ( -------) Wiadn (0081 <00(l(7/«)

Aastr. Laroaa starapt. 00051 (00081).

I^arka polska w Zurychu.
Zurj;cłi 1 0  1 . i aT. Szwajcarski Baukv*r*ia no 

lował dziś nieeficyalri* Warszawę 0000680- CQ00.l20
■   )

H o  we «misye.
PIERW SZA FABRYKA LOKOMOTYW W  FOL

. SCE S. A. ogłasza suhskrypcyę na l,230.0tk) sztuk 
akcyj okaziciełskich, przyznając dotychczasowym 
akcyonary uszom praw o poboru 5 nowych akcyj 
na każde 8 akcyj poprzednich cm isyj' po Mkp.
30.000 plus 5.000 Mkp. na Icoszla kontcJccyi. W pła­
ty  do 14 lutego br. w Banku Małopolskim, w Kra­
kowie lub w  Banku Handlowym w W amsawle 
i oddziałach. Za wpłaty dokonane przed 16 s ty  i -  
nia przyznaje si ' uiifikacyę 2.500 Mkp. od akcyi. 
zn w płaty inięuZj a— 25 slj cania 1.000 Mk|i.
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m o t m * .
Kraków, 11 stycznia.

—D Z ISIE JSZ Y  NUMER „NOWEGO DZIEŃ 
KIKA" zawiera 12 stron druku.

-----------o-----------
— POSIEDZENIE ItADY WYZNANIOWEJ od­

będzie się w niedzielę, dnia 13 stycznia 1924, o go­
dzinie 3 popołudniu w  sali obrad Rady. Porządek 
dzienny:

1) Wniosek sekcyi skarbowej o udzielenie sub- 
wencyi dla zakładu sierót wojennych w Tarnowie.

2) Wniosek sckcyi dobroczynnej w sprawie zor­
ganizowania opieki nad ubogimi przejezdnymi.
' 3) Wniosek sekcyi skarbowej o zaciągnięcie po­
życzki wekslowej w kwocie 2000 zip. na odbudowę 
szpitala.
’ 4)Wniosek sekcyi skarbowej o ustalenie wyso­
kości podatku wyznaniowego na rok 1924.
; 0) Wniosek sekcyi skarbowej w sprawie walo- 
ryzacyi zaległych podatków.
' 6) Wniosek sekcyi skaihowej o udzielenie tejże 
Upoważnienia ilo normowania ua czas trzech mie 
sięcy płac urzędników oraz opłat przez Gminę po­
bieranych odpowiednio do wzrostu cen i dewalu- 
acyi.

7) Wniosek sekcyi szpitalnej o  zatwierdzenie pla 
nów rekonstrukcyi baraków szpitalnych.

8) Wniosek sekcyi szpitalnej w sprawie odda­
nia robót oKoło rekonstrukcyi baraków szpital­
nych.

9) Wniosek sekcyi skarbowej o  rozpisanie kon­
kursu na posadę kontrulora w rzeźni, drobiu I 
wAerika w rzeźni bydła.

10) Wniosek sekcyi religijnej w sprawie zamla- 
ndwama zastępcy nauczyciela religii w Krakowie.

U ) Wniosek sekcyi skarbowej o zezwolenie na 
prowizoryum budżetowe do 1 kwietnia 1924.

15*) Wniosek komisyi dla łaźni w sprawie wy- 
<łasifcrża,wienia łaźni gminnej przy ul. Paulińskiej.

13) Kooptacya dwóch mężów zaufania dla wy­
boru rabina gminnego.

14). Kooptacya jednego członka Rady.
15) Wniosek sekcyi skarbowej o udzielenie sub- 

wencyi Towarzystwu Biblioteka Ezra w  Krako­
wie.

16) Wniosek komisyi prawno-administracyjnej 
JM; sprawie fundacyi Steif.

P rzy  drzw iach zamkniętych'.
17) Wniosek sckcyi skarbowej o przeniesienie 

kontrolera w rzeźni drobiu w stały stan spo­
czynku.
W niedzielę dnia 13. I. br. o godzinie 3 popoł. ko- 
■misyn prawno-administracyjna.

=—  -    -
=-1 PISMA" LWOWSKIE podwyższyły cenę e- 

jgrempla; za na 150,000 mk.
 o-o--------

=  SPIS LUDNOŚCI M. KRAKOWA dla wy­
miaru podatku majątkowego, który m iał się 
rozpocząć jeszcze z końcem grudnia ub. r., do­
tychczas nie został podjęty. Przyczyną zwłoki 
jest brak odpowiednich formularzy, z których 
w ysyłką ministerstwo skarbu zwleka. Miejski 
urząd statystyczny przyjmuje zgłoszenia siu-, 
ćhaczy uniwersytetu na komisarzy spisowych.

— O REORGANIZACYE MIEJSKICH ZA­
KŁADÓW APROWIZACYJNYCH. Ma glist rat 
krakowski zwrócił się wczoraj do dyrekcyj 
miejskich zakładów aprowizacyjnych we Lwo  
wie z  prośbą o wysłanie magistratowi statutów  
organizacyjnych tamtejszych zakładów. Po 
nadejściu statutów zwołana zostanie miejska 
komisy a aprowizacyjna celem rozpatrzenia sy­
stemu organizacyjnego zakfcidów lwowskich  
oraz zadecydowania co do ewentualnego w y łą ­
czenia krakowskich zakładów aprowizacyj­
nych z pod zarządu magistratu.

-a  BOJKOT CUKRU KONTYNGENTOWE­
GO. "Wczoraj upłynął termin wpłaty zaliczek 
na cukier z kontyngentu styczniowego w  miej 
skich biurach aprowizacyjnych. Wysokość ce­
ny cukru z tego przydziału odstraszyła wido­
cznie odbiorców, gdyż zaledwie irzecia część 
art*łych odbiorców wpłaciła zaliczki w  wysoko­
ści 485 tysięcy mp. za 1 kg. Wobec tego zosta­
nie prtiwdfopodobtnie zmnicjszolny kontyngeml 
dla Krakowa.

— PIEKARNIA MIEJSKA BEZ MĄKI. Mo- 
rai krakowski zwrócił się wczoraj ponownie

zarówno cio nadzwyczajnego komisarza żywno 
ściowego Pajdy, jak i do Glówfiego urzędu ży­
wnościowego w Poznaniu o natychmiastową

w ysyłkę większycH transportów m ąki. ,W prze 
ciwnym  razie piekarnia miejska przestanie w y  
piekać chleb.

— PRZED NOWĄ PODWYŻKĄ CEN PIECZY  
WA. Cechy piekarzy krakow skich w niosły  wczo 
ra j do m agistratu  nowe żądania znacznej podwyż­
k i cen pieczywa. Żądania p iekarzy rozpatrzone bę 
dą przez komisyę cennikową na posiedzeniu w 
dniu dzisiejszym.

— ZAPOW IEDŹ PODROŻENIA BONÓW. Dzas 
w ieczorem  zbiera się m iejska kom isya gazowo- 
elekiryczna celem uregulow ania cen bonów gazo- 
wo-eleklrycznych na najbliższy tydzień. Podw yż­
ka ma być znaczna zc względu na w ielkie pocro- 
żento węgla,

^  — JUTRO DROŻEJE TRAMW AJ NA 150 TY- 
STĘCY MP. Na odbytem w czoraj w ieczorem  posie­
dzeniu m. kom isyi tram w ajow ej, uchw alono W pro­
wadzić 7. dniem jutrzejszym  tj. 12 bm. następująćą 
nową taryfę jazdy: bilet dła dorosłych 150 tysięcy 
mp., ulgowy dla urzędników, robotników  i  w oj­
skowych 100 tysięcy mp., dla dzieci i  młodzieży 
szkolnej 50 tysięcy mp. K arta  miesięczna, zaku­
piona na miesiąc styczeń nie podlega dopłacie. Bi­
lety niezużyte są ważne do 14 bm. w łącznie; do­
płatę należy uiścić w  dniach od' 12 do 14 bm.

— ZEBRANIE SZEKEOW E „HITACHDUTU" 
odbędzie się ju tro  w  sobotę o godz. 4-tej poipoł. 
w  sa li E zry  (K rakow ska 41). Obecność w szyst­
kich członków .Me;k:izu ‘ i sym patyków „Ilitarh- 
duiu“ bezwzględnie pożądana.

— COLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZ­
NYCH. Dzisiaj tj. dnia 11. 1 o godz. 6 w ieczorem 
odbędzie się w  sali Kopernika UniW. Jagleli. dru­
gi z rzędu wyklacł na tem at: „Zalety i w ady dzi­
siejszego wychowania".; P relegent: A. M arcin­
kowski, W izytator szkół. Celem uniknięcia natłoku 
przy  w ejściu na salę. jak  lo m iało miejsce na 
poprzednim, wykładzie, up rasza się o zaopatryw a­
nie się w  b ilety  wcześniej u janitora.

— DWA GROŹNE POŻARY. W czoraj nad r a ­
nem wybuchł pożar w fabryce przyborów  m ierni­
czych przy  ul. PłasZowskiej 1. 8. Na miejsce przy 
była s traż  ogiiiowa z cen trali i filii podgórskiej 
i  p rzystąp iła  do gaszenia pożaru, k tóry  objął dre­
w niany dw upiętrow y magazyn przyborów  m ierni­
czych, oarz dach sąsiedniego budynku. P o  dłuższej 
pracy  ogień ugaszono, przyczem w iększa część 
budynku z m ateryałem  ocalała. P ożar pow stał od 
żelaznego pieca, mieszczącego się w  jednej z ubi- 
kacyi na 2-giem piętrze. Szkoda sięga m iliardów. 
Podczas akę.yi ratow niczej plutonowy straży  W a­
lenty Suder doznał oparzenia szyi i rąk  od; k a ­
w ałka płonącej deski, któi y zleciał m u na szyję.

W  godzinach popołudniowych m iał miejsce dru­
gi pożar, którego pastw ą padła oranżerya w  szpi­
talu św. Ł azarza. P ożar pow stał od) piec% k tó ­
rym  ogrzewano oranżeryę. S traż pożarna po dłuż­
szej akcyi ratow niczej zlokalizow ała ogień, k tó ­
ry  w yrządził s tra ty  w w ysokości 1% m iliarda mp.

— ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. Ubiegłej 
nocy zdarzył się na dworcu krakow skim  tragicz­
ny wypadek, k tórego o fia rą  padł Józef Żak, ro­
botnik kołejow^. Żak przechodząc w  czasie prze* 
taczania wozów przez tor, dostał się pod koła 
w agonu i poniósł na miejscu śmierć. Po oględzi­
nach kom isyi sądow o-lekarskiej ciało tragicznie 
zm arłego robotnika przewieziono do zakładu me­
dycyny sądowei.

— W IELK IE  WŁAMANIE W ŚRÓDMIEŚCIU. 
Ubiegłej nocy w łam ali się nieznani spraw cy tto 
sklepu jubilerskiego Franciszka Zająca w Rynku 
głównym Linia A—B. Złodzieje rozbili kasę  ognio 
trw ałą , z k tórej zabrali 200 milionów mp. w  go­
tówce oraz w ielką ilość b iżuteryi jak  zegarków, 
pierścionków, broszek i tp., a nadto fałszyw e ka­
mienie, t. zw. topazy, opraw ne w  mosiądz. Szko­
da idzie w  dziesiątki m iliardów . W śród skradzio­
nej b iżuteryi znajduje się w iele przedm iotów od­
danych do pracow ni dla tiap raw y  lub przeróbki. 
Ślady, jak ie włamywacze- pozostaw ili na ro łb ite j 
kasie  św iadczą, że byli to rutynow ani kasiarze, po­
sługujący się specyalnemi przyrządam i.

— SACHARYNA. W  czasie obławy na Kaźmie­
rzu aresztow ała policya Kałm ana Schw arznera. 
W  mieszkaniu jego przy ul. Miodowej 1. 10 znale­
ziono podczas rew izyi ponad 250 pudełek sacha­
ryny, a nadto mączkę, służącą do w yrobu sacha­
ryny-

—  NIEUDAŁA W YPRAW A. Pollcya areszto­
w ała IS-lelniego K arola Szpajccra i 23-lelnlego 
Stefana Bogusza w  chwili, gdy idąc ul. S tarow iśl­
ną nieśli narzędzia do w łam ania Widocznie v; celu 
urządzenia w ypraw y zbójeckiej. Obaj młodzieńcy 
są znanymi złodziejami.

— OSZUKANA. SŁUŻĄCA. Onegdaj popołudniu 
do pośredniczki sług, zwanej W ojciechowa, a za­
mieszkałej przy ul. K alw aryjskiej 1. 45 przyszła

jakaś pani, przedstaw iająca ślę jako  Z a le w sk ą  
żona zaw iadow cy stacyi kolejowej w  Krzeszowi­
cach. P an i naczelnikowa zgodziła na służbę 19-leŁ.' 
n ią  Ludwikę Kocolównę i zab rała  ją  w raz  z rws* 
czarni na dworzec. P o  drodze poleciła K orolów- 
nie, by pobiegła po lekarstw o  do apteki, dam a z a t  
w  międzyczasie zabraw szy  kosz Kocołówny ulot­
niła się*\v niewiadomym kierunku. Policya wszczą 
ła poszukiw ania za spry tną oszustką.

Z TEATRÓW KRAKOWSKICH.
— Z TEATRU SŁOWACKIEGO. Dzisiaj szkol­

ne p rz e d s ta w ic ie  „Snu nocy letniej" wyjątkowo! 
o godz. 4 popoł. W niedzielę popoł. tłum nie n aw ie-1 
dzane „Betleem polskie".

— KABARET DANCING artystów  tea tru  im,
Słowackiego urządzany w  gmachu tea tru  im. Sło-' 
w ackiego we środę 16 bm. będzie jedną z nfelic*.: 
nycli napraw dę zajmujących i  przyjem nych za* 
baw  tegorocznego smutnego karnaw ału . Nastrój, 
zabaw y wykluczający absolutne m yśli i  rozm ow y 
o drożyźnie i walucie o raz  program  wytwór nuga 
kabaretu  pozwoli gościom jedną bodaj noc spę­
dzić w  błogiej beztrosce na tem at w aloryzacyi. Bi­
lety  do nabycia w  teatrze po cenach dostępnych dłai 
każdej kieszeni, naw et inteligentnej. Na dancing, 
ze w zględu na ograniczoną liczbę uczestników  
wstęp za zaproszeniam i, k tóre w ydaje kom itet vf| 

^teatrze.
— Z BAGATELI. Liczne zgłoszenia szkół o  NU

lety na popołudniowe przedstaw ienia „W esele 
Fonsia", św iadczą wym ownie o potrzebie takiebr 
popołudniówek szkolnych. To też dyrekeya Baga­
teli zam ierza urządzić cały cykl p rz e d s ta w ie f lJ  
szkolnych', tak szczęśliwie zapoczątkowanych „ W Ł ^  
ckiem i W ackiem" Przybylskiego, oraz „W eselem 

•Fonsia". Dzisiaj o godz. 5 popoł. „W esele Fon* 
s ia ‘‘ po cenach 70% zniżonych — przyczem przed­
staw ienie w ieczorne już się nie odbędzie W  so­
botę o godz. 4 popoł. p oraz drugi „W esele Fozł- 
sia" dla młodzieży- szkolnej — po cenach rów nież 
70% zniżonych. „Wiedka rew ia" sta rego  i now e­
go roku ciesząca się tak wielkiem  powodzeniem 
dzięki aktualnemu, urozmaiconemu program ow i i  
wybornem u wykonaniu pow tórzoną będzie jeszcze 
tylko 3 razy w sobotę o godz. 8 wiecz., w  nledzle-* 
lę 13 bm. o godz. 4 popoł. i w icc-oiem  o  godz. 8,

TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO.
P iątek  „Sen nocy letniej" (o godz. 4 pop.)
Sobota „K aligula" K. H. Rostworowskiego.

TEATR BAGATELA.
P iątek  popoł. „W esele F onsia" (przedstaw ienia 

wieczornego nie będzie).
Sobota o  godz. 4: „W esele F onsia", wleczół 

„W ielka Rew ia".
REPERTU AR KIN

REDUTA: „Stw orzenie św iata".
SZTUKA: „H rabina de Langeais i oficer".

. o---------
MERKAZ HACEIRIM (Sala E zry  K rakow ska 41%
- P iątek  o gbdz. 8 wieoz. odczyt p. d ra  Sil ber ma­
na na tem at „Problem y ibsenowskie".

ŻYDOWSKA CZYTELNIA AKADEMICKA S tra 
dom 15 (I. p. ofic.) zaopatrzona obficie w dzienni­
ki i czasopisma, o tw arta  codziennie od 7—9. Sala 
ogrzewana.

Listy zjera ju .
DĘBICA. Akcya r.a rzecz kuchni akadem ickiej w  

Krakow ie, podjęta tutaj podczas feryi św iątecz­
nych przez akadem ików wydała tym  razem  rezul­
taty, jak  na tut. stosunki, dosyć znaczne. Należy; 
przytem zaznaczyć, że zrozum ienie w ąiE ośrl spra­
wy,- do niedawna jeszcze dosyć niepopularnej w sfe 
rach zwłaszcza chasydzkich, to ru je sobie zwycię­
sko drogę w  naszem społeczeństwie tak. że lyiń 
razem zaledwie na palcach możnaby policzyć tych, 
którzy odm ówili datków  na kuchnię akademicką* 
Smutnym jest jednak fakt, że ci ostatni (ludzie 
dobrze sytuow ani: w łaściciele młynów i inni) s ą  
to przew ażnie daw ni „ideowcy" różnego kalib rtą  
ci sami, którzy, czyto, gdy chodzi o Keren Hajes-; 
sod, czyto o  zbiórkę tut ofiary pogrom ów ukraiń ­
skich (I), czyteż, jak  ostatnio, o kuchnię akademio*' 
ką, s ta ra ją  się zawsze odmowę sw oją upozorow ać 
względami „zasadniczymi" — przyczem pom ijają 
dyskretnie jodyną, istotną sprężynę swego postę­
pow ania tj. m iłość ku... pełnej kabzie!

P rócz zbiórki urządzono na benefis kuchni aka­
demickiej herbatkę w  domu pp. KórnćróW , którym  
też za życzliwe użyczenie lokalu jaknajserdccz- 
niej W drogą dziękujemy.



Nr TO „•NOWY DZIENNIK" sobota, Y5 sTycznn.

Londyn, 9. 1 PA T. Polraclio. W czorajszy mei-ting 
Ęt A lbert H all odbył się pod przewodnictwem Mac- 
,donalda. P rzem aw iali liczni przedstaw iciele La- 
bour P arły . Dłuższą mowę w ygłosił Maędonald, 
Łtóry pow iedział as. in., że w  ciągu kilku najbliż­
szych dni iiioże przypaść party i ujęcie steru  rzą- 
:«ów. L abour P arty  nie odrzuci w zięcia na siebie 
odpowiedzialności za spraw ow anie rządów, nie 
Idlatego by dążyła do władzy, lecz że uw aża to za 
jobowiązek, sipadający na nią w rozw oju w ypad­
ków  Z arzucają n«m __  pow .edział M acćonald —
iiże sięgam y po w ładzę, by zarządzić nowe wybory. 
Mogę zapewnić imieniem w łasnem  i stronnictw a, 
i e  w  program ie naszego stronnictw a podobny za­
m ia r  nie istnieje. Mówiąc o zadaniach, k tóre ga­
binet cnce spełnić, oświadczył mówca, że najważ- 
niejszem  jest ustalenie praw dziw ego pokoju. Bę­
dzie rzeczą w ielką, jeżeli uda się nam  dopiąć ce­
lu  którym  jest pozostaw ienie dotychczasowych an ■ 
tagouizmów poza nami. zaprow adzenie stanu  p ra ­
wdziwego pokoju między Anglią, F rancyą, Rosyą, 

lochami, Niemcami, Czecbosłowacyą i  w szyst­
kimi wogóle narodami. P rzez stworzienie tego dzie 
la  wykończymy najlepiej gmach, jak i zaozęto sta 
Wiać przez pow ołanie do życia Ligi Naronów, 
Owego głów nego czynnika, zabezpieczającego mię­

dzynarodow ą spraw iedliw ość. Dulej zapow iedział 
M aodonalJ zerw anie z dotychczasową polityką wo 
bec Rosyi, zerw anie nie dlatego, by Anglia m iała 
uznać dotychczasowe ak ty  działan ia rządu so ­
wieckiego za dobre, lecz dlatego, że lego zdaniem, 
w yłania się konieczność rokow ań handlowych i 
ostatecznego uregulow ania stosunków  n a  prze­
strzeni od w ybrzeży Japonii do Irlandyi.

N astępni m ow ty  Clines i John Thom as oświad-

Paryż. PAT. P c gwałtownej burzy, która sza 
lała ubiegłej nocy, wiele miejscowości na w y ­
brzeżu Atlantyku i  Kanału La Manhe zostało 
zalanych. W Bajonne, Biarritz, Les Chables 
d‘011ome, B iest i w  Cherbeurgu w iele ukiętów  
zostało rozbitych lun zerwanych z kotwicy. W  
Les Chables d’OIonne część tamy została przer 
wana i  fale wdarły się do m iasta i  do niżej po- 
łożonych terenów. W  Biarritz fale przerwały 
silny mur ochronny na przestrzeni iGO metrów. 
W  staiym  porcie prawie wszystkie barki zosta-

czyli, że rząd  L abour P arty  nie będzie sio kiero­
w ał in teresam i stronnictw a, icez interesem  caiego 
ogółu, w  przeciwnym bowiem razie odmówiliby 
udziału w  tym gabfcecie.

Londyn, 9. 1 PAT, Na dzisiejszym meetingu La­
bom- P arty  Maodonald zdecydował odłożyć debatę 
stronnictw a nad  treśc ią  przyszłego adresu  odpo­
w iedzi na mowę tronow ą do następnego posiedze­
n ia stronnictw a, k tóre odbędzie się w e w torek.

Londyn, 9. 1 PAT. W izbie gmin odbywało się 
dziś odbieranie ’ przysięgi. Składanie przysięgi 
trw ać  bęuzie do końca przyszłego tygodnia.

ły  uszkodzone. Na w jbrzeżach departamentu 
Finistere srożyła się wielka burza zwłaszcza w  
St. Guenole i  Canaret, gdzie została zniszczona 
tama oiraz w  Guivenes i  Leconque.

Do P. T. Prenumeratorów!
W szelki* kwoty wpiacor.a p o  dn'u  

dzisiejszym  ‘ytułet.i pienunierały, 
uw alane b<dą tylko, tako zaliczki.

A dm ln . „ N o w e g o  D z ie n n ik a 11/

Huragan na oceanie Atlantyckim.

FERROMETAL
ECrakówPodgócTe, Brodzińskiego 9.

\  ■: . C% > v

Metale Półfabrykaty Żelaza 
Surowce Chemikalia

i  .4

dostarcza natychmiast po  cenach staiych:
miedź ołów ferro mangan kwasy
mosiądz antymon ferrosilicium sole
cyną surowiec odlewniczy żelazo sztabowe siarczany
cynk hematyt żelazo taśmowe etc.
gwoździe, blachy żelazne, Machy pocy ukowane, blachy cynkowe.

Nowa Drukarnia Dziennikowa
jfc

przyjmuje w -zelk le zam ówienia w zakres 
drukarstwa wcn&dz~ca, w szczw gainoid  
druki bankow e, kuplockio, przem ysłowe, 
reklam owa, czasopism a i dzh >łą,wykonując 
takow e starannie, szybko I p o  c en a ch  

: umiarkowanych. :

w Krakowie, orry ulicy Orzeszk cwel 7.



s i ? ;  t ó -gese= V: y o j T '  DZ I s o K o f a  T2 styczni#. Nr. 1®

Ł̂ wSii*K«r»* * v>* ninJLf3B8S2 kniałnią pc**iyfcą. 
*>««..» a łiuj« pos*4y. Xgl4«t*ai* 
pu<i ,S«uied'Ai*kx*% 4o Aftami. 
K  D*. I ;

kłftw#*waK a JUBgs-A* 
pnritiSjką 

Z k»tćixo d<tbt7X) taojow.. «y- 
ki&ta i >jrfc«*w}« »yj-

i o*:ck y „w * ivł4Qiaiii««. pr:Ł;v:.ii» takre 
% a.aj»4wsv*.S tł-ikifcii i io s ly  tr­
ałów; ;vsi4w ?**“«»•.•• y ' łkói.y. I'oszu- 
kuj* pry w* U i. :i C^yndw. Zgto- 

r.,.A ,,hji. I-.“ go biura „ITa- •*'’ lf.V UH-tlckA it). dtj
K5!{f;\;r‘f.?V2 'vy chowa wczyni, 
IlPlUł^ i : l i f tu  poszukuje posady 
łta v ? i, uajcbętuie] w okoitcy 
Ł ó r^ s te j. ŁaBk. zgłoszenia pod 
s,Nauczy«ielka“ do Ad. N. D ł  80

3 nalrnin przedpokój 1 kuchnia 
łiuftu]c z komfortem do od­

s tąp  iauia. W iadom ość w biuree 
©głoszeń S U ttera , R ynek gŁ 3. 37

wielki lezykon „Meyera*, 
J opraw, w skórę. Zgłosze­

nia do Adni. Nowego Dziennika 
pod ,LoxykoQfc 32

I s k s r b s  d*n tystka» poszukuje 
LKnSlfifl posady asystentk i lub 
współpracowniczki w gabinecie 
dentystycznym- Łaskaw * oferty 
Sperber, Rzeasów, K rakow ska L. 14. 42

• a  N O M M N t  • ■ « • • • •  M M t l M I t M H *  • « ! « « «  M M M W W >

i  S M ]  I M  i i n i t  B a r a m i !
Gdańsk, Reiiergasse. 13/15

poleca:
Wiadra na marmoladę
Bańki na spirytus, olej i lakier 
Pustki blaszane z pat. zamknięciami 
Puszki na masę grochową

Pudełka na pastę 
Kabale na flaszki
Puszki na cukierki _______
Puszki prćbno dla wszelkich celów

:

C A Z I M I
Metamorphoza

KREM

is s e

MYDŁO-PUDER
udeiikatniają cara 

usu w ają  w s z e lk ie  jej wad^. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIEt ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

Owalne i czworokątne pudełka na sardynki.
P uszk i na konserw y jarzynow e, rybne, .m ięsne, ow ocow e itp. 
Z d o ln y , w p r o w a d z o n y  zastępca na Kraków poszukiwany.

koresp. polsko niem z bar 
dzo dobrem świadectwem 
Akad. handl. i 8-letnią 
praktyką w pierwszorzęd­
nych przedsiębiorstwach 
Uówniei ske ) przemysło­
wych i handl. zmieni po 
sadę. Zgłoszenia pod „Sa­
modzielny “ do>Ad. N Dz. 
•giwniiraineo

U
<4

Fabrykat: "Wi
M aEChinDnfabrlKAussburfi«KiirnbergA.a.

leżącego systemu z ciężkiem popędowem kołem, 
kompletny * wazałkiemi przy borami i rurami 
w znakomitym stanie do obejrzenia jeszcze 
w pełnej praey, sprzedaje 1952

W OLF SCKWIIO & cę TiW. l !. 1.
B IU R O  INŻYNIERSKIE:

Gdańsk, Dominikswall 9. :: Adres tel. „Zcwco*

M. BETTEIL
hurtow nia papieru i przyborów  piśm iennych

Kraków, ulica Mostowa Ł. 6
poleca sw ój bogato zaopatrzony m agazyn
p o-cen ach  nader przystępnych ,
oraz dobrych w a r u n k a c h '  s p r z e d a ż y .

W a ż n e  d l a  p r z e d s i ę b i o r s t w  i

(zorganizowane n a  wzór zagraniczny)

» »  Su S A H C H A U S A
zaprz. rzeezoznawcy eąóow. i rewidenta dla Spółdzielni 

z ram ienia R ady Spółdzielczej Min. Skarbu

obecnie: Kraków, uL Poselska 2 2  (Hotel Narodowy
Telefon Nr. 2022. j

Adres lislewy: Kraków, I., Skrytka pocztowa 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza j 
atałą lnb czasową kontrolę księgowości. Założenie 
ksiąg handlowych i  obrotowych oraz prowadzenie 
tychże. Reorganizacya Oraz regulowania zaniedbanej
buchalteryi. Wykonuje czynności tak w miejscu 

jak i na prowtncyi.

W ytwórnia artystycznie r ę c z n i*  wykonanych 
dyw anów  sn.yrneAskich

Paulini lanis i 11® imlti
1689 Dziedzice
poleca gotowe dywany w najpiękniejszych kolorach 
i perskich deseniach we wszystkich wielkościach 

po najniższych cenach.
Zastępstwo na Kraków „Karolina*, ul. Grodzka L. 49

A A A A A A i A A A A A A A A A A

t
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, 

zo „ F A Ć O tC I  “  leczy choroby płuano. icss 
— B i l  zalecamy przaz powagi 

0 S l f # 5 w J l  lekarskie, leczy bron> 
chit, gruźlicę, kaszel, astm* 1 koklusz.

S lla l g l i n y : m . W i R i i w a , H a i a

Emanuel Teufel
Skład kom isow y nafty rafineryi

Vacuum 0i! Company S. A.
w Czechowicach. 1124

B 8o t ©  © 0 { ? © ^ ś g g o
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O s z c z ę d n a  g o sp o d y n i

2011 używa

w e Włocławku Sp AkoJ

Do iialyua e k U l
Najwyższa uznania 1 dyplomy.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

trzecia stuya z Jarasłasla-w Ncm ki Rawy-raskiej,
składający się z 2 (świeżo pizemontowanych), szyb 
kobieinych traków marki „Topk*n“, 2 cyrkularek, 
1 piły wahadłowej, dynamomaszyny. posiadający własn) 
tor przemysłowy, własną rampę, U  margów obszaru 
do dyspozycyi, wolne pomieszkania dla personalią 
fcwent. przyjezdnych, »tc. — przyjmie każdą ilo44 
drzewa do przetarcia. Wynigrodzenie wedlo umowy. 
Zgłoszenia pod: Mowa GioLla, przemysł drzewny, 
Ska z ogr. odp. w Jarosławiu, Grunwaldzka 26. 2186

23
Zawiadomienie.

W ostatnich czasaeh pojawiły się na rynku kalosze, wyrobu wiedeńskiego pod nazwą „Trengolnik* 
z marką byłej fabryki „Trengolnik* w trójkącie z napisem : „1860 IPAPM Petrograd. — Pozwalam} 
sobie niniejszem zwrócić uwagę PP. handlujących 1 Szan Publiczności, iż kaiosze powyższe nie 
mają nie wspólnego z dobrze znanemi w Polsce piawdziwemi rosyjsk iemi kaloszami „Trengolnik*, które 
poprzednio jak i obecnie są wyrabiano w petersburskiej fabryce b. „Trengolnik* i mają fabryczną markę.

Tylko te prawdziwe rosyjskie petersburskie KALCSZE odpowiadają co do 
irwałeścl i dobroci wyrobom przedwojennym. Wyłączna burtowa sprzadai 
u nas lub u naszego przedstawiciela w Warszawie J. Launberga, Ogrodowa 5, IL

Jeneralne przedstawicielstwa Trustu Przemysłu Gumowego w Rosyi
r o c :

TPECT. 
PE3MH.nP0MbJU] T o w .  „ R e z y n a “ ,  G d a ń s k ,  B o t t c h e r g a s s e  2 3 |2 7 .

Z* Ą D A J C I E  K I 1 7 D D  A  T ' V  N A J L E P S Z E J
W S Z Ę D Z I E  O L f l D / l f i  I  W  S M A K U

(POLECAMY CEJLONSKA Nr. 9, CKINSKĄ Nr. 5)

\  Powszechnie znanej w Polsce
Przedwojennej Firmy

- T-WO HANDLU HERBATĄ

BAZYLI PERŁGWiS™
ZAŁOŻONEJ W 1787 ROKU

O d d z i a ł  w  W a r s z a w i e ,  M a r s z a ł k o w s k a  5 2 .  M 18-50.

Poszukiwani są  energiczni sgen ci dobrze wprowadzeni w braniy
koion iainel. iw3

Nakładem fiaj, Sp. W ^dawn. Red. Nacz. Jgn, Schwajrzbart, Red, odpow, Jakób Frcund, Nowa Drukarnia Dziennikowa. Orzeszkowej 2


